
Słowo Polskie

W zacofanym dawniej okręgu tworzy się
poważny ośrodek przemysłowy

Krajowy margiel przetworzymy w Rejowcu na cement

Niezłomna przyjaźń
Związku Radzieckifgo zGhlńską Republiką Ludową

zawsze służyć będzie

sprawie zapewnienia pokoju
W ym iana  depesz między Stalinem 

a M ao-Tse -tung iem
M oskw a 4. 9. 1

J A K  donosi ag en c ja  T ass, p rzew odn iczący  C en tra ln eg o  R ządu L ą ­
dow ego C h iń sk ie j R epub lik i L ud o w ej M a o -T se-tu n g  i p rzew o d ­

niczący  R ad y  M in is tró w  ZSR R  J ó z e f  S ta lin  dokonali 2 w rześn ia  
1951 ro k u  w ym ian y  depesz w  zw iązk u  z 6 -tą  roczn icą  zw ycięstw a 
n ad  im p eria lizm em  japo ń sk im .

Młodzież chłopska 
z przeludnionych wsi 
przejdzie od pasenia krów 
do obsługi nowoczesnych maszyn

W  PLANIE 6-letnim  budow y socjalizm u otrzym ają pierw szą partię  ce­
m entu w yprodukow anego w now ych, dużych zakładach, k tóre 

pow sta ją  obok sta re j cem entow ni „Pokój" w Rejow cu na Lubelszczyź- 
nie. N ow e rejow ieckie  zakłady będą po cem entow niach w W ierzbicy i 
i „O dra’' najw iększe w Polsce i jed n e  z najw iększych w Europie. Pro­
dukow ać będą one w ielokrotn ie w ięcej niż sta ra  cem entow nia „Pokój", 
a dzięki w yposażeniu w najnow ocześn iejsze urządzenia, praca  ludzka 
ograniczy się, w yłącznie do k ierow an ia  m aszynam i.

Depesza
Przewodniczqcego 
Prezydium 
Najwyższego 
Zgromadzenia

Koreańskiej Republiki
do

Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta
p  REZY D EN T B olesław  B ie ru t o- 

trzy m ał od P rzew odniczącego 
P rezyd ium  N ajw yższego Z g ro m a­
dzen ia K o reań sk ie j R epublik i L u ­
d ow o-D em okra tycznej K im -D u-bon  
te leg ram  n as tę p u ją c e j treści: 

no
P re zy d en ta  R zeczypospolitej
P o lsk ie j
B olesław a B ieru ta

W arszaw a.
p  O ZW ALAM  sobie w yrazić  P a -  

nu, P an ie  P rezydencie , se rdecz­
ne  podziękow anie za gorące pozdro­
w ien ia  i życzenia, p rzek azan e  z o- 
k az ji 6 -tej roczn icy  w yzw olen ia  
n a ro d u  ko reańsk iego  przez b o h a ­
te rsk ą  a rm ię  rad z ieck ą  z ja rz m a  
japońsk iego  im peria lizm u.

Życzę P an u , P a n ie  P rezydencie , 
ja k  najlepszego  zdrow ia i d ług ich  
la t  życia, a b ra tn ie m u  narodow i 
po lsk iem u dalszych sukcesów  na  
polu  socjalistycznego b udow nictw a. 

K im -D u-bon , 
P rzew odniczący  P rezyd ium  N a j­
wyższego Z grom adzen ia K o re ­
ań sk ie j R epub lik i L udo w o -D e­

m okratycznej.

Naród irański
nie pozwoli na powrót
złodziei naftowych

M oskw a.

J A K  donosi z T eh e ra n u  agencja  
TASS, 1 w rześn ia  p rzem aw ia ł 

przez rad io  p rem ier I ra n u  M ossa- 
dik.

Z w rac a jąc  uw agę n a  ,.opór“ i w o­
lę  n a ro d u  irańsk iego , k tó re  znalazły  
w y raz  w  św ia tow ej w alce o naftę" . 
M ossadik  ośw iadczył, że p od ję te  
dotychczas „sku teczne  k ro k i“ do ­
p row ad ziły  ju ż  do całkow itego  a n u ­
low an ia  zag ran icznej koncesji n a f ­
to w ej na  po łu d n iu  k ra ju , k tó ra  
m ia ła  w ygasnąć  dop iero  za 50 la t.

Je d n ak że  — podk reślił p rem ier  — 
rząd  ang ielsk i w ciąż jeszcze chce 
zachow ać n iek tó re  d aw n e  p rzy w ile ­
je, o trzy m an e  przem ocą w  Ira n ie  
i n ie  je s t jeszcze gotów  do t r a k to ­
w an ia  I ra n u  jak o  s tro n y  ró w n o ­
u p raw n io n e j. R zad ira ń sk i w ie ró w ­
n ież dobrze, żc n ie  m oże uchylić  się 
zadośćuczynien ia  żądan iom  n aro d u .

P rz y p o m in a ją c  o p rzybyciu  do 
T eh e ra n u  deleg ac ji byłego ang lo - 
irań sk ieg o  tow . naftow ego , a n a ­
s tęp n ie  delegacji rząd u  an g ie lsk ie ­
go, M ossadik pow iedział, że rząd  i- 
ra ń sk i n ie  m ógł zgodzić się n a  ich 
p ropozycje. M ossadik  dodał, że rząd  
ira ń sk i zakom unikow ał sw e p ro p o ­
zycje, na  k tó ry ch  m ogą być o p arte  
przyszłe  ro kow an ia .

Dziś cem entow nia rejow iecka to 
ogrom ny p lac w ytężonej budow y. 
N a blisko  100 hek tarow ym  teren ie  
ciem nieją niezliczone, g łębokie w y­
kopy.

W  niew ielk iej odległości od te ­
renu budow y cem entow ni i kop a l­
ni m arglu czerw ienią  się budynki 
pow sta jącego  rów nocześnie z ce­
m entow nią dużego, now oczesnego 
osiedla m ieszaniow ego dla robo t­
ników, k tóre w yposażone będzie w 
urządzenia k u ltu ra lne  i socjalne.

HARM ONIJNA BUDOWA
1  NŻYNIEROW IE i robotnicy  na- 

zyw ają  budow ę now ej cem en­
tow ni „harm on ijną”. Oznacza to, że 
budow anie je s t dobrz* zap lanow a­
ne i przem yślane, że praca na w szy­
stkich odcinkach budow y je s t ściśle 
zsynchronizow ana. Roboty podzieli­
liśm y na trzy zasadnicze e tap y  — 
m ówi głów ny inżynier budow y S ta­
niszew ski. Pierw szym  etapem  było 
stw orzenie robotnikom  pracującym  
na budow ie odpow iednich w arunków  
m ieszkalnych, ku ltu ra lnych  i soc jal­
nych. W ybudow aliśm y widne, w y­
godne hotele  robotnicze, m ogące po­
m ieścić 800 osób. W ybudow aliśm y 
stołów kę, am bulatorium  itp.

Drugim etapem  budow y now ej 
cem entow ni było przygotow anie 
transportu , sprzętu i różnych pom oc­
niczych budynków  gospodarczych.

O becnie załoga weszła już w n a j­
w ażniejszy, trzeci i osta tn i etap bu ­
dowy. Etap ten zaczął się od w yko­
pów pod fundam enty i rycia kopalni 
m arglu, skończy się zaś uruchom ie­
niem osta tn iego  pieca - olbrzym a. 
N ajw iększe nasilenie robót przypad­
nie na rok 1952. Na w iosnę tego ro ­
ku rozpocznie się m ontow anie pie­
ców obrotow ych i innych urządzeń, 
spa jan ie  potężnych konstrukcji.

Tę sam ą pracę, k tó rą  obecnie w 
kopalni cem entow ni „Pokój” w yko­
nuje 44 robotników , tu w ykonyw ać 
będzie w ciągu 8 godzin jedna  ko­
parka.

N ow a cem entow nia w Rejow cu to 
nie ty lko  spraw a tysięcy  ton cenne­
go m ateriału  dla naszego budow nic­
twa to rów nież obok lubelsk iej fa­
bryki sam ochodów  ciężarow ych i 
innych obiektów  — spraw a w ielkiej 
gospodarczej ak tyw izacji w ojew ódz. 
tw a lubelskiego.

Dzięki niej w ykorzystam y ogrom ­
ne złoża m arglu, znajdu jącego  się w 
okolicach Rejow ca i k redy  w okoli­
cach Chełma. Znajdzie tu pracę mło­
dzież chłopska z przeludnionych wsi 
Lubelszczyzny. Już dziś blisko 800 
m łodych robotników  i robotnic, po­
chodzących ze wsi przechodzi w iel­
ką szkołę socjalistycznej p racy  na 
budow ie rejow ieckiej cem entow ni.

W  ca łym  k r a ju  rozpoczął  się rok  
szko lny .  Na zdjęciu:  Dz iew częta  ze  
szko ły  im. Jarosława D ąb ro w sk ie ­

go w  W arszawie .

CAF.  — fot. Zdz.  W d o w iń sk i .

Chińscy
Koszykarze

przybyli 

do Wrocławia

W czoraj p rzyby li do W roc­
ław ia  ch ińscy  koszykarze, k tó ­
rzy  ju tro  ro zeg ra ją  spo tk an ie  
z re p re z e n ta c ją  G w ard ii. Goście 
z C hin L udow ych  dziś w  p o łu ­
dnie p rzep ro w ad zą  tren in g  a 
w ieczorem  b ęd ą  obecni na 
p rzed staw ien iu  „W odew ilu 
w arszaw skiego",

P rzypom inam y , że m ecz o d ­
będzie  się ju tro  o godz. 18,30.

Muł węglowy
może być

doskonałym 
paliwem —
stwierdza;q

palacze przemysłu 
bawełnianego
y y  SPÓ ŁZA W O D N IC TW O  o r a -  
' '  c jo n a ln ą  g o sp o d ark ę  w ęglem  

p rzew id u je  m . inn . w za jem n ą  w y ­
m ian ę  dośw iadczeń, u zy skanych  
przez w spółzaw odniczące zespoły. 
Je d n ą  z fo rm  te j w y m ian y  są n a ­
rad y , n a  k tó ry ch  palacze  różnych  
zak ładów  p racy  o m aw ia ją  sposoby 
zw iększen ia  oszczędności w ęg la  o- 
ra z  p o d e jm u ją  k o n k re tn e  zobow ią­
zania.

Z in ic ja ty w y  p a laczy  łódzkich  
zak ładów  p rzem y słu  b aw ełn ianego  
zorgan izow ano  w  Łodzi n a ra d ę , w 
k tó re j w zięło u d z ia ł p o n ad  300 p a ­
laczy k o tłow ych  ze w szystk ich  
łódzk ich  zak ład ó w  p od leg łych  M i­
n is te rs tw u  P rz em y słu  L ekkiego. 
G łów nym  tem a tem  n a ra d y  było  o- 
m ów ien ie  dośw iadczeń  załóg licz­
ny ch  k o tło w n i p rzem y słu  b a w e ł­
n ianego  w  stosow an iu  m u łu  w ę­
glow ego jak o  śro d k a  opałow ego.

J a k  w y k aza ła  n a ra d a , m ul w ę ­
głow y, p o w sta jący  w  kopaln iach  
p rzy  oczyszczaniu  w ęg la  i z a le g a ją ­
cy do tychczas bezuży teczn ie  h a łd y  
k o p a ln ian e , je s t p e łn o w arto śc io ­
w ym  opałem , k tó ry  w  m ieszance  z 
lepszym i so r ty m e n ta m i w ęg la , a 
n a w e t m iałem  m ożna z pow odze­
n iem  stosow ać w e  w szystk ich  ro ­
d za jach  kotłów .

P a lacze  p rzem ysłu  b a w e łn ia n e ­
go w ezw ali sw ych tow arzyszy  z in ­
nych  b ra n ż  p rzem y słu  lekk iego  do 
ja k  n a jszerszego  sto sow an ia  m ułu  
jak o  paliw a. N a w ezw anie  to n a ­
ty ch m iast odpow iedzieli palacze 
zak ładów  w łó k ien  sz tucznych  i 
p rzem y słu  ceram icznego, p o d e jm u ­
jąc  zobow iązan ia  w p row adzen ia  
m ułu  w ęglow ego do m ieszanek  o- 
paJow ych.    *--------------

Całe  społeczeństwo

staje do walki 
ze spekulacją
M H D  w zyw a  
spółdzielczość

do wzmożenia 
wysiłków
w D N IU  3 bm . odbv la  się w  

W arszaw ie  n a ra d a  d y re k to ­
ró w  w o jew ódzk ich  b iu r  i p rz e d ­
s ięb io rs tw  MHD z całego k ra ju , 
podczas k tó re j w ie le  u w ag i po ­
św ięcono zagadn ien iom  w a lk i ze 
sp eku lac ją .

W  u ch w alo n e j rezo lu c ji a k ty w  
gospodarczy  M HD zobow iązał 
w szystk ich  p raco w n ik ó w  M HD do 
energ icznej w a lk i z e lem en tam i 
dezo rg an izu jący m i n o rm a ln e  za­
o p a trzen ie  ludności.

„W  p e łn y m  zrozum ien iu  donio­
słe j u ch w ały  R ząd u  w  sp raw ie  
zw alczan ia  sp e k u lac ji i n adużyć w 
h an d lu , czy tam y  m. inn . w  rezo ­
lu c ji  — m ając  n a  u w ad ze  dobro  
m as p racu jący ch , rea lizu jący ch  
w ie lk i P la n  6 -le tn i i ro zum iejąc  
obow iązk i p raco w n ik ó w  h a n d lu  
uspołecznionego, p o stan aw iam y :

1. P rz ep ro w a d z ić  sz eroką k a m ­
p an ię  u św ia d a m ia ją c ą  w e w szy st­
k ich  ogn iw ach  naszego  a p a ra tu , 
aby  zm obilizow ać ogół p raco w n i­
ków  MHD do bezpośredn iego  u -  
dz ia łu  w  w y k ry w a n iu  i zw alcza­
n iu  e lem en tó w  sp e k u lacy jn y ch  i 
szkodników , dążących  do d ezo rga­
n izo w an ia  zao p a trzen ia  i w yw o­
ła n ia  zab u rzeń  na  ry n k u ;

2. Z obow iązać k ierow niczy  
a k ty w  M HD do bezw zględnego o- 
czyszczania szeregów  p raco w n i­
czych M HD z e lem en tó w  n ieuczci­
w y ch  oraz  ty ch  w szystk ich , k tó ­
rzy w  te n  lu b  in n y  sposób p ow ią­
zan i są ze sp e k u lan tam i i w ro g a ­
mi.

3. Z obow iązać p racow ników  
MHD, do czynnej w sp ó łp racy  z 
k o m isja re i społecznym i w  w y k ry ­
w an iu  w szelk ich  p rób  dezo rg an i­
zacji ry n k u “.

W  zakończen iu  rezo lucji ak ty w  
MHD zeb ran y  na  k ra jo w e j n a r a ­
dzie, w zyw a b ra tn ie  o rg an izacje  
h a n d lu  uspołecznionego a przede 
w szystk im  Z w iązek  Spółdzielni 
Spożyw ców  i c e n tra lę  ro ln iczą 
spó łdzie ln i „Sam opom oc C hłop- 
sk a “ , do w łączen ia  w szystk ich  
sw oich p racow ników  do sku tecz- 

(D o k o ń c z e n i e  ze  s ir .  2-gie?)

D epesza M a o -T se -tu n g a  b rzm i: 
Do P rzew odniczącego  
R ad y  M in istrów  
Z w iązku  S ocja listycznych  
R ep u b lik  R adzieck ich  
G en era liss im u sa  J. W. S ta lin a

W  Z W I Ą Z K U  z  6 - t ą  r o c z n i c ą  z w y c i ę ­
s t w a  n a d  i m p e r i a l i z m e m  j a p o ń ­

s k i m  p r o s z ę  W a s ,  s i ł y  z b r o j n e  Z S R R  
1 n a r ó d  r a d z i e c k i ,  w  I m i e n i u  C h i ń s k i e j  
A r m i i  L u d o w o - W y z w o ł e ń c z e j  i  c a ł e g o  
n a r o d u  c h i ń s k i e g o ,  o  p r z y j ę c i e  g o r ą ­
c y c h  p o z d r o w i e ń  i  w y r a z ó w  g ł ę b o k i e ­
g o  u z n a n i a .  O g r o m n a  p o m o c ,  j a k i e j  
u d z i e l i ł  Z w i ą z e k  R a d z i e c k i  n a r o d o w i  
c h i ń s k i e m u  w  w o j n i e  p r z e c i w k o  n a ­
j e ź d ź c o m  j a p o ń s k i m ,  o r a z  t r w a ł y  s o ­
j u s z  Z S R R  i C h i ń s k i e j  R e p u b l i k i  L u ­
d o w e j ,  z m i e r z a j ą c y  d o  t e g o ,  b y  w s p ó l ­
n i e  z a p o b i e c  o d r o d z e n i u  a g r e s y w n y c h  
s i ł  J a p o n i i  —  n a p a w a j ą  n a r ó d  c h i ń s k i  
b e z g r a n i c z n y m  e n t u z j a z m e m  w  w a lc e  
p r z e c i w k o  s i ł o m  a g r e s j i  n a  D a l e k i m  
W s c h o d z i e .

N i e c h  ż y j e  w i e l k a  p r z y j a ź ń  C h in  i 
Z S R R  w  s ł u s z n e j  s p r a w i e  w a l k i  p r z e ­
c i w k o  I m p e r i a l i z m o w i  j a p o ń s k i e m u  i 
o b r o n y  p o k o j u  n a  'D a le k i m  W s c h o d z i e !  
P rzew odn iczący  C en tra ln eg o  R ządu 

L udow ego C h iń sk ie j R e p u b lik i 
L udow ej 

(—) M a o -T se -tu n g  
2 w rześn ia  1951 rok u .

Amerykanie
nie ustają

w prowokacjach
T ekin , 4. 9.
A G E N C JA  N ow ych C hin dono- 

si, że sam olo ty  i o k rę ty  im ­
p eria lis tó w  a m ery k ań sk ich  o s ta tn io  
s ta le  n a ru sz a ją  o bszar p o w ietrzny  
i w ody te ry to ria ln e  C hin.

I tak . 29 s ie rp n ia  o godz. 22 m in . 
43 ciężki bom bow iec  a m ery k ań sk i 
po jaw ił się n a d  te ry to riu m  Chin 
od s tro n y  Czosan (na p o łu d n io ­
w ym  brzegu  rzek i Ja lu ), zrzucił 
b om bę n a  m iasto  Sziczutseczen w  
pow iecie  K u a n tie n  (p row incja  
L ao tung) i od lec ia ł w  k ie ru n k u  
K orei. W ty m  sam ym  dn iu  o godz. 
23 m in. 14 in n y  ciężki bom bow iec 
a m e ry k a ń sk i w ta rg n ą ł do obszaru  
p o w ietrznego  C hin od po łudn ia , 
p rze lec ia ł w  pobliżu  Ju n g tie n -  
czieng (pow iat K u an tien ), położo­
nego w  odległości 20 k ilo m etró w  
na  w schód  od A n tungu , d o c ie ra ­
jąc  do p u n k tu  leżącego w  od leg ło ­
ści 15 k ilo m e tró w  n a  zachód od 
A n tu n g u  i od lec ia ł w  k ie ru n k u  po ­
łudn iow ym .

R ów nież o k rę ty  w o jen n e  im p e­
r ia lis tó w  am ery k ań sk ich  n aru szy ły  
k ilk a k ro tn ie  ch ińsk ie  w ody te ry ­
to r ia ln e  w zdłuż w ybrzeża  p ro w in ­
cji S zan tung .
T ckin , 4. 9.

O g ł o s z o n y  w  p oniedzia łek  
k o m u n ik a t dow ództw a n a ­

czelnego K o reań sk ie j A rm ii L u d o ­
w ej s tw ierdza , że fo rm ac je  A rm ii 
L udow ej w  śc isłym  w spó łdz ia łan iu  
z o ch o tn ik am i ch iń sk im i o d p ie ra ­
ły  sku teczn ie  n a  w szystk ich  o d ­
c inkach  f ro n tu  a ta k i in te rw e n tó w  
am ery k ań sk o  - ang ie lsk ich  i w o jsk  
lisynm anow sk ich , zad a jąc  n ie p rz y ­
jac ie low i znaczne stra ty .

N a fro n c ie  w schodnim  oddziały 
K o reań sk ie j A rm ii L udow ej w  d a l­
szym  ciągu p ro w ad zą  zaciekłe w a l­
k i z n iep rzy jac ie lem , k tó ry  u siłu je  
p rze rw ać  o b ro n ę  K o reańsk ie j, A r ­
mii L udow ej.
•D n ia  3 w rześn ia  zestrze lono  13 

sam olo tów  n iep rzy jac ie la , k tó ry  w  
b a rb a rz y ń sk i sposób b o m b ard o w ał 
P h en ian , W onsan, K w anczu, S a- 
riw on , S onnym  i Sohyn.

G en era liss im u s S ta lin  odpow ie­
dział n a s tę p u ją c ą  depeszą:

Do P rzew odniczącego  
C en tra ln eg o  R ządu  L udow ego 
C h iń sk ie j R ep u b lik i L udow ej 
T ow arzysza  M a o -T se -tu n g a

P ek in

D z i ę k u j ę  W a m ,  T o w a r z y s z u  P r z e ­
w o d n i c z ą c y ,  z a  w y s o k ą  o c e n ę  r o l i  

Z w i ą z k u  R a d z i e c k i e g o  i J e g o  s i l  z b r o j ­
n y c h  w  d z i e l e  r o z g r o m i e n i a  a g r e s y w ­
n y c h  s i ł  J a p o n i i .  N a r ó d  c h i ń s k i  i  j e g o  
a r m i a  w y z w o l e ń c z a  o d e g r a ł y ,  p o m i m o  
m a c h i n a c j i  k u o m i n t a n g o w s k i c h ,  w i e l ­
k ą  r o l ę  w  d z i e l e  l i k w i d a c j i  i m p e r i a l i s ­
t ó w  j a p o ń s k i c h .  W a l k a  n a r o d u  c h i ń ­
s k i e g o  i  j e g o  a r m i i  w y z w o l e ń c z e j  u -  
i a t w i t a  r a d y k a l n i e  d z i e ło  r o z g r o m i e n i a  
a g r e s y w n y c h  s i l  j a p o ń s k i c h .

N i e  u l e g a  w ą t p l i w o ś c i ,  ż e  n i e z ł o m n a  
p r z y j a ź ń  Z w i ą z k u  l l a d z i e c k i e g o  z 
C h i ń s k ą  R e p u b l i k ą  L u d o w ą  s ł u ż y  t  
s ł u ż y ć  b ę d z i e  s p r a w i e  z a p e w n i e n i a  p o ­
k o j u  n a  D a l e k i m  W s c h o d z i e  p r z e c i w ­
k o  w s z y s t k i m  i  w s z e l k i m  a g r e s o r o m  i  
p o d ż e g a c z o m  w o j e n n y m .

P r o s z ę  W a s ,  T o w a r z y s z u  P r z e w o d ­
n i c z ą c y ,  p r z y j ą ć  ż y c z e n i a  Z w i ą z k u  R a ­
d z i e c k i e g o  i  j e g o  s i t  z b r o j n y c h  z  o -  
k a z j i  6 r o c z n i c y  w y z w o l e n i a  A z j i  
w s c h o d n i e j  s p o d  j a r z m a  i m p e r i a l i z m u  
j a p o ń s k i e g o .

N i e c h  ż y j e  w i e l k a  p r z y j a ź ń  C h i ń s k i e j  
R e p u b l i k i  L u d o w e j  i  Z w i ą z k u  R a d z i e c ­
k i e g o !

N i e c h  ż y j e  a r m i a  l u d o w o - w y z w o l e ń -  
c z a  C h in !

P rzew odn iczący  
R ad y  M in is tró w  ZSR R 

(—) J .  S ta lin
2 w rześn ia  1951 rok u .

Młodzież
zaopatrzona we wszystkie
potrzebne książki 
rozpoczęła wczoraj 
normalną naukę
\ Ł /  PO N IE D Z IA Ł E K  3 bm . w e 

w szystk ich  szkołach w  całym  
k ra ju  rozpoczęły się n o rm a ln e  za­
jęc ia  szkolne. W iększość m łodzieży  
zas iad ła  p rzy  p u lp itach  szkolnych 
zaopatrzo n a  p ra w ie  całkow icie  w  
podręczn ik i szkolne i m a te r ia ły  p i­
śm ienne, k tó re  k u p u je  n a  ja rm a r ­
k ach  książek , w  k s ię g a rn iach  i s to ­
iskach  „D om u K siążk i", bąd ź  też  
bezpośredn io  w  szkołach.

W W arszaw ie  w  k się g a rn iach  
„D om u K siążk i"  p a n u je  ożyw iony 
ruch , rów nież  sto iska  „D om u K siąż­
k i"  na  N ow ym  Św ięcie  i n a  T arg o ­
w ej cieszą się w ie lk im  pow odze­
niem .

J a rm a rk  szko lny  przy . AL 
S ta lin a  je s t p rzedm io tem  w y p ra -  
cow ań  uczennic szkoły  p rzy  ul. 
D rew n ian e j.

H elen k a  Leonow icz, uczenn ica 
6 - te j k lasy  pisze: W  żadnym  roku  
szko lnym  n ie  było ta k ie j ilości 
podręczn ików  i m a te ria łó w  p o ­
m ocniczych ja k  obecnie. P o lsk a  
L udow a z rea lizow ała  sw e p rzy ­
rzeczenie, że a n i jed n o  dziecko 
w  n asze j ojczyźnie n ie  będzie p o ­
zbaw ione n au k i i po trzebnych  m u 
do n au k i książek  i pom ocy. 
D zięki sp raw n em u  zao p a trzen iu  

w  podręczn ik i i pom oce naukow e, 
m łodzież n ie  tracąc  ani jednego  
dn ia  p rzy stąp iła  o d razu  do nauki.

D nia 31 sierpnia 1951 r. rozpoczęła się w  W arszawie  Ses ja  R ady  Mię­
dzynarodow ego  ZtuinzJcu Stud en tó  w. N a  zdjęciu:  Delegaci chińscy:  
M in g -M a n -J u n g  i Ąn-Tsi-Tsi .  ^  _ CAF.  — lot. Baranowski .

W torek, dnia 4 w rześnia 1951 r. D z iś  4 s tr o n y
C ena ł5  g rosz j
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Str. 2 N a  straży pokoju i zdobyczy naszego narodu
S Ł O W O  P O L S K I E

W  świetle d nia

Konferencja
w San Francisco
V *7  dniu dzisiejszym  zbiera się w
*  * San Francisco międzynarodowa 

konferencja, na której amerykańscy  
imperialiści będą usiłow ali przefor­
sow ać swój projekt traktatu pokojo­
w ego z Japonią. Już pobieżne zapo­
znanie się z treścią tego projektu 
wskazuje na to, że jest on dla pokój 
miłujących narodów nie do przyję­
cia. W  interesie pokoju leży  bo­
wiem — jak wskazał na to rząd ra­
dziecki w sw ojej nocie z  dnia 10-go 
czerwca br. skierowanej do rządu 
USA — aby w sprawie traktatu po­
kojow ego z Japonią przestrzegane 
były następujące zasady:

1. Traktat pokojow y z Japonią wi­
nien być wszechstronny, a nie sepa­
ratystyczny, wobec czego żaden 
kraj, który uczestniczył w w ojnie z 
Japonią nie może być odsunięty od 
przygotowania i podpisania tego  
traktattl;

2) Traktat pokojow y z Japonią 
w inien być opracowany na podsta­
w ie  deklaracji kairsldej i poczdam­
skiej ora* ha podstawie porozumie­
nia Jałtańskiego, które przewiduje 
dem ilitaryzację 1 demokratyzację 
ły c ia  tego kraju.

Am erykański projekt warunków  
tych nie spełnia. Zamiast w szech­
stronnego traktatu pokojowego USA  
chcą narzucić Japonii opracowany 
przez siebie separatystyczny traktat
* rządem Stanów Zjednoczonych i 
z  jego satelitami. Ponieważ zaś pro­
jekt lego separatystycznego trakta­
tu przewiduje również zawarcie u- 
kładu W ojskowego między USA i 
Japonią, na podstawie którego w oj­
ska amerykańskie mają nadal oku­
pować ten kraj, staje się jasne, że 
celem  tego traktatu jest przekształ­
cen ie Japonii w  powolne narzędzie 
realizacji agresyw nych planów USA  
na Dalekim W schodzie.

Ałtterykańskl projekt traktatu po­
k ojow ego z Japonią pozostaje rów­
nież w  jaskrawej sprzeczności z zo­
bowiązaniami mlędzynarbdowyml 
zawartymi w Kairze, Poczdamie i 
Jałcie. Wszystkie le  zobowiązania 
międzynarodowe m ówią bowiem o 
konieczności niedopuszczenia do 
tego, aby Japonia stała się znowu  
państwem faszystowskim  i agresyw ­
nym. Tymczasem projekt amery­
kański nie tylko Bie zawiera gw a­
rancji przeciwko odbudowie faszy­
zmu i militaryzmu japońskiego, lecz  
nie przewiduje również żadnych 
w  ogóle ograniczeń, Jeśli chodzi o 
rozmiar zbrojeń.

Sankcjonuje on natomiast całko­
w icie przeprowadzaną ptżez amery­
kańskich im perialistów politykę  
remilitaryzacji Japonii i skiero­
w uje ten kraj ńa drogę agresji, któ­
ra JUŻ taż doprowadziła państwo 
Japońskie na skraj przepaści. W  
konsekw encji jest w ięc z gruntu 
sprzeeżnym zarówno z dążeniami za­
pewnienia pokoju na Dalekim  
W schodżle Jak < narodowymi inte­
resami samej Japonii.

Projekt flmetykańskl potwierdza 
Jeszbże raz fakt, i e  polityką W a­
szyngtonu ktoczy otwarcie drogą 
brutalnego gw ałcenia zobowiązań 
m iędzynarodowych, że nie ma ona 
nic w spólnego ż dążeniami do usta­
nowienia i utrwalenia pokoju.

Najlepsi synowie ludu
promowani w Szkole Oficerskiej

wzmacniać będą silę bojow ą  
i podnosić wyszkolenie  
naszych żołnierzy

Chłopi -
zwracajcie s'ę
o pomoc
w siewach jesiennych 
do SOM-ów

W  tegoroczne] kam panii siew ów  
jesiennych  * w ydatną pom ocą p rzy j­
dą m ałorolnym  i średn ioro lnym  chło­
pom  spółdzielcże ośrodki m aszyno­
we. tJrźeproV.'6dzą one przy  Użyciu 
38.600 śieWhików, siew y tia łącz- 
nyfll oBsżarże ponad  718 tys. ha, a 
także  pom ogą chłopom  w p rzepro­
w adzan iu  orek.

Dzięki starannym przygotowa­
niom już obecnie spółdzielcze o- 
śfodlci m aszynowe gtJtbwe SĄ fro 
wykonaftła zadań w jesletirte) 
kampanii siew nej. W  SOM-acli 
zakończono remanty siewttlków  
zarówno zbożowych jak i na­
wozowych, a naprawa ciągników  
dobiega końca.
Jednocześn ie  spółdzielcze ośrodki 

m aszynow e p rzy ję ły  już od chłopów  
zam ów ienia na w ykonan ie  p tac  je ­
siennych. 1 tak  tip. S oM -y woj. w ar­
szaw skiego do dnia 21 sie rpn ia  br. 
o trzym ały  zam ów ienia na  w ykona­
n ie  siew ów  n a  obszarze 38.6(53 ha. 
W  tym  sam ym  czasie od oSfodków 
w oj. łódzkim  chłopi zgłosili zapo­
trzebow an ie  n a  siew  n a  obszarze 
29.300 ha._______________ __________

Cwidan Miklagżflwski
Nasza Jadzia

—  W idzi p an ienka? A n a lfa b e tó w  
ju ż  t u  n ie  marny, teraz  naszą gro­
m a d ę  z e U k t tyJ ikU ją  — i j u ż  żadne j  
C I E M N O T Y  u  nas nie  będzie!.

Wszyscy
robotnicy niemieccy
winni zjednoczyć się
w obronie
pokoju i swoich praw- 
mówi M a x  Reim ann
Berlin, 4. 9.

T A K  doilósi z D uesse id o rfu  a- 
*» g en c ja  A D N , za rząd  k ra jo w y  

K o m unistycznej P a r t i i  N iem iec  w  
N a d re n ii P ó łn o cn e j i Westfalii ze­
b ra ł  się w  sobotę d la  om ów ien ia  
dalsze j a k c jt  w  O bronie pokoju . 
P rźeW ddnićźący K P D  M ax R e i­
m a n n  w yg łosił d łuższe p rzem ó w ie­
n ie, w  k tó ry m  om ów ił zad an ia  
K P D  w  zw iąźk u  z  og łoszonym  o- 
s ta tn io  listem  O tw artym  K C  Nie­
m ieckie j S o c ja lis ty czn e j P a r t ii  
Je d n o śc i do  cz łonków  i  fu n k c jo ­
n a riu sz y  SPD  i  K PD .

L u d n o ść  N ieh liec  Zachodnich — 
ośw iadczy ł m . itt. M ax  R e im an n  — 
zn a jd u je  się w  obliczu śm ie r te ln e ­
go n iebezp ieczeństw a. Im p eria liśc i 
n iem ieccy  i am ery k ań sc y , p o p a rc i 
przeż  A denauet-a i  p rzez  S ch u n ia -  
ch e ra  czyn ią  pośp ieszn ie  p rzy g o to ­
w an ia  w o jen n e  h& naszej iem i. Im ­
p eria lis ty czn e  w o jsk a  in te rw e n c y j­
n e  u rz ą d z a ją  m aftew ry , w  k tó ry ch  
po r a  pierWsZy b io rą  u d z ia ł n iem iec  
k ie od d z ia ły  w o jen n e . N a  życze­
n ie  A d e n a u e ra  i S ch u fn ach e ra  im ­
p eria liśc i p rz y sy ła ją  do haSżegó 
k ra ju  Coraz to  ttow e w o jsk a  in ­
te rw en cy jn e . O ośpodS rka  zachod­
n io  -  n iem ieck a  p rz e s ta w ia n a  je s t 
co raz  siln ie j n a  to ry  g ospodark i 
zb ro jen iow ej. F a k ty  te  o d b ija ją  
się n a  sy tu a c ji  naszej ludności 
m ia s t i -Wsi. ZW yżkują w ciąż  ceny. 
N ak ła d a n e  są coraz  no w e c iężary  
p odatkow e. S p ad a  re a ln a  płaca 
ro b o tn ik ó w  i  p raco w n ik ó w  u m y ­
słow ych.

K lasa  ro b o tn icza  — m ów i R e i­
m an n  — w raz  z w iększością  n a ro ­
d u  w y p o w iad a  się  p rzeciw ko  r e ­
m ilita ry z a c ji i  h a  rzecz  zaw a rc ia  
t r a k ta tu  pokojow ego. R obotn icy  
s ta w ia ją  SłtlSznS ż ą d a n ia  podw yżki 
p łac i go tow i są  w alczyć o ich r e a ­
lizację , ja k  dow odzi tego  W ielki 
s t r a jk  m eta low ców  w  H esji, ja k  
ró w n ież  ru c h  S tra jk o w y  w  p rz e ­
m yśle  m eta lo w y m  N a d re n ii P ó ł­
nocnej i W estfalii.

Je d n o ść  k la sy  ro b o tn ic ze j je s t 
ro zs trzy g a jący m  W arunkiem  d a l-  

. Szej W alki o pokój i dalszego opo- 
I ru narodow ego . K lasa  ro b o tn icza  

je s t d ecy d u jącą  silą W Walce o po­
kó j i W w a lce  o in te re sy  całego 

i n a ro d u . W ychodząc z tegb  założe­
n ia  p o w in n iśm y  p rzezw yciężyć 
W szelkie opory  W klerU hktl n a w ią ­
zania ko leżeńsk ich  s to su n k ó w  z
ro b o tn ik a m i so c ja ld e m o k ra ty c z ­
nym i. W  te j spraw ie zw raca się 
do n as  K o m ite t C e n tra ln y  N iem iec­
k iej S ocja lis ty czn e j P a r t ii  J e d n o ­
ści.

Twardy krok żołnierski -wybija rytmicznie takt aa ostrym żwirze. 
Poczet sztandarowy, poprzedzany oddziałem doboszy w kroczył na sta­
dion.

Komenda dowódcy podrywa szeregi podchorążych na baczność.
Uroczystość promocyjna rozpoczęła się.
Komendant O llćerskiej Szkoły Piechoty, odczytuje rozkaz perso­

nalny MOfa.u.
Przodownicy nauki otrzymują 

piękne zegafki i książki — nagrody 
Ministra Obróńy Narodowej.

—  Strzeżcie jak źrenicy oka, lu­
dowych zdobyczy naszego narodu, 
wzm acniajcie niestrudzenie W siłę 
bojową 1 podnoście w yszkolenie  
naszych żołnierzy — zakończył po­
żegnalne przem ówienie komendant 
szkoły*

JEDNI 2  WIELU
Przy żołnierskim obiedzie rttZino- 

w ę nawiązuje się łatWo.
ŃóWoprethoWany oficer Kazimiera 

W ęSik opow iśda Ciekawą historię  
sw ego m łodego życia* Służba woj­
skowa to dla niego nie pierwszyzna. 
Przeszedł ZapraWę bojową w ra­
dzieckiej partyzantce n& W ołyniu.

Oddział imieniem Frunzego, do- 
Iwodzony prże2 W aSilenkę, ihothó 
przetrzepał skórą hiUSróWCOffi.

Po WyZwOleniu Łucka partyzant 
przem ienił się w milicjanta i btbńił 
ludności cywilnej przed banderow­
cami* Miał WóWtZas 16 lat.

Dwaj starsi Bracia WęSifca polegli 
w wbjttie w yzw oleńczej. Jedeh przy 
forsowania W isły, drugi w zażartej 
bitwie pod Kołobrzegiem.

Z całej rodziny Oprócz niego po­
został tylko ojciec, obecnie czło­
nek Spółdzielni produkcyjnej w pow. 
Lwóweckim ha dolnym  Śląsku.

Nikt nie ma wątpliwości, że Ka­
zimierz W ąsik będzie doskonałym  
oficerem LUddwego W ojska Pol­
skiego.

Smutne i ciężkie było dzieciństwo 
Tadeusza Panfila — dziś Absolwen­
ta Oficerskiej Szkoły Piechoty.

Rodzicie jego umarli, gdy liczył 
2 lata. Jako 13-letm chłopak zaczął 
zarabiać na życie* pracując W war­
sztacie ciesielskim . W yzw olenie e- 
tw otzyło nieograniczone możliwości
przed robotniczym synem. W ów ­
czas to opuścił po raz pierwszy  
„zabitą deśkathi1' m ieścinę Pakość 
pod Poznaniem i wstąpił do szkoły.

Podporucznik PiłkoWski, ppor. Bd- 
chen i w szscy pozostali, to oficero­
w ie, których armia i naród może 
obdarzyć pełnym  zaiifaniem.

chorążówki. JUŻ w  dalekim Riazaniu 
w 1943 roku rozpoczęła się uparta 
walka o now e kadry oficerskie dla 
aim ii polskiej.

Doskonały sprzęt w ojskow y i w y­
próbowani instruktorzy radzieccy u- 
łatwili trudne zadanie.

Jestem  szczęśliw y, że zdobyłem  
stopień oficerski w łaśnie w szkole, 
która rozpoczęła swój żyw ot w 
Riazaniu —  mówi Tadeusz MiłkoW- 
ski —  bo to przecież szkoła stali­
nowska. (Zet)

Nowe zadania, które stanęły

przed resortem kultury i sztuki
wymagają nowych metod pracy

- ośw iadcza wicemin. Sokorski
W ZWIĄZKU z uchwałą Prezydium Rządu z dnia 1 sierpnia br. w spra­

w ie reorganizacji M inisterstwa Kultufy i Sztuki — w icem inister 
Kultury i Sztuki W łodzimierz Sokorski udzielił przedstawicielowi PAP 
następującej wypowiedzi.

X ]  OWY statut M inisterstwa Kul- 
tury i SZtuki, który zgodnie 

t  uchwałą Prezydium Rżądu w ej­
dzie w życie 15 września 1951 roku 
precyzuje wyraźnie dwa_piony w re­
sorcie: pion czynnego upowszech-

Narody całego świata

nie dopuszczą do odbudowy
imperializmu japońskiego

HISTORIA SZKOŁY
Powodem słusznej dUmy absol­

w entów  jest piękna tradycja pod-

Już
w 13 województwach 
nie ma analfabetów
3 BM . odbyło  się w  W arszaw ie  

p le n a rn e  posiedzen ie  G łów ­
n e j K o m isji Społecznej do W alk i 
z A n a lfab e ty zm em  z u d z ia łem  p e ł­
n o m ocn ików  W ojew ódzkich.

W  czasie  o b rad  P ełn o m o cn ik  
R ządu  do W alk i z A n a lfa b e ty z ­
m em  S te fa n  M atu szew sk i p o d su ­
m ow ał W yniki ak c ji początkow ego  
n a u c z a n ia  dorosłych.

N auczaniem  objęto  ponad i.90t» 
tys* osób, w  tym  ok. 113 tys. nau­
czano indyw idualn ie. A kcja w ałk i 
z analfabetyzm em  zakończona Zo­
sta ła  już w  13 w ojew ództw ach.

K ończąc Obrady, G łów na K o m i­
s ja  Społeczna do W alk i z A n a lfa ­
be ty zm em  w  p o d ję ty ch  u ch w ałach  
W ytoczyła Z adania s to jące  p rźed  
koW isjam i wojewódzkimi w  o s ta t­
n im  e ta p ie  akcji zw alczan ia  
an a lfab e ty zm u .

Czwarty 
dzień obrad
Rady Międzynarodowego 
Związku Studentów
W  CZW A RTY M  dfliU sesji R ady 

M iędzynarodow ego  ZWiąZku 
S tu d en tó w  o b rad o m  p rzew odn iczy ­
li: d e leg a t łn d il  — G. i. R eddl, 
a po p rze rw ie  o b iadow ej d e le ­
g a t ŻSR R —  M ichał P ieslak .
W dalszym  ciągu  d y sk u to w an o  nad  
spt-aw ozdattiem  k o m ite tu  w y k o n aw ­
czego MZS. W d y sk u s ji głos zab ie ­
ra li  p rzed staw ic ie le  s tuden tów : 
l^inlaildiij C h iń sk ie j R e p u b lik i L u ­
dow ej, BUłgał-ii, W ielk iej B ry tan ii, 
W ehezueli, K o reafisk ie j R epub lik i 
L udow o-D em okratycznej*  in d u  2 a -  
ehed n ich , M ongolskiej R epub lik i 
L u d o w o -D em o k ra ty czn e j, R um unii, 
K an ad y , S yrii, P o rto  Rico, P o lsk i 
1 A fry k i PołudhloW ej.

Szczególne zainteresow anie ze­
branych w yw oła ły  przem ówienia  
przedstaw iciel Chin i Korei) któ- 
t-yeh przyjęto długo niem ilknącym i 
oklaskam i.

W to k u  o b rad  tta sa ię  W kroczyła, 
en tu z ja s ty czn ie  w ita n a  d elegacja  
s tu d e n tó w  uczeln i w arszaw sk ich , 
k tó ra  p rzek aza ła  Z ebranym  gorące 
p ozdrow ien ia  i życzenia ow ocnych 
o b rad  w  im ien iu  25-tysięćznej rz e ­
szy m łodzieży  s tu d iu ją c e j w  W a r­
szaw ie. •

Anglosasl
popierają odrodzenie
hitleryzmu 
w Austrii
X T A  k o le jn y m  posiedzen iu  SójusZ- 

n iczej R ady  K o n tro li , d la  A u ­
s tr ii, pod p rzed o w n ic tw em  w y so ­
kiego k o m isarza  Z SR R  g en era ła  
S w iridow a , om aw iaho  w y d an ą  
przez rz ą d  a u s tr ia c k i u s ta w ę  o do­
m ach  popraw czych . UStaWa ta  
p rzew id u je  re p re s je  W s to su n k u  do 
Osób, k tó re  <;mogą p raco w ać  lecz 
n ie  m a ją  ok reślonego  d ochodu1'. 
J e s t  ona  z red ag o w an a  w  te n  spo­
sób, że k ażd y  b ezrobo tny  m oże być 
zaliczony  do k a teg o rii osób „zag ra­
ża jący ch  bezp ieczeń stw u  p u b licz ­
n em u  i w łasności" , a resz to w an y  
p rzez  po lic ję  i izolow any.

G e n e ra ł S w irid o w  p oddał tę  u -  
StaWę k ry ty c e  s tw ie rd za jąc , że d a ­
je  ona w ładzom  po licy jn y m  szero ­
k ie  m ożliw ości sam ow oli i p rześ la -  
d o w ah ia  w szy stk ich  b ezrobo tnych  
W alczących o sw e p raw a .

P rz ed staw ic ie l rad z ieck i zap ropo­
n ow ał zw rócen ie  te k s tu  u s ta w y  rz ą ­
dow i a u s tria c k ie m u  w  celu  W pro­
w adzen ia  odpow iednich  popraw ek .

P rz ed staw ic ie le  m o ca rs tw  zachód 
n ich  odm ów ili zgody n a  te  p ro p o ­
zycją, W ykazując ty m  sam ym , że 
do Ich celów  po litycznych  należy  
sp rzy jan ie  re a k c y jn e m u  u sta w o ­
d aw stw u  w  A u s tr ii w b rew  u k ła d o ­
w i k o n tro li n a d  ty m  k ra jem . P o ro ­
zum ien ia  w  te j sp raw ie  nie osiąg­
nięto .

Z kolei om aw iano  sp raw ę  za s tą ­
p ien ia  u s ta w o d aw stw a  n iem ieck ie ­
go a u s triack im i u s ta w am i dem o­
k ra ty czn y m i. W brew  n ie je d n o k ro t­
ny m  uchw ałom  R ady  S ojuszniczej 
rząd  a u s tria c k i coraz bard z ie j w ią ­
że życie p raw n e  pafistw a a u s tr ia c ­
kiego  t  u sta w o d aw stw em  n iem iec­
kim  z czasów  h itle ry z m u .

W reszcie R ad a  Sojusznicza p ro ­
w adziła  d y sk u s je  n ad  sp raw a  p rze­
n ik an ia  do A u s tr ii w y d aw n ic tw  za ­
g ran icznych  zaw ie ra jący ch  p ro p a ­
gan d ę  h itle ro w sk ą  i m ilita ry s ty czn ą . 
S tro n a  rad z ieck a  zw róciła  uw agę 
członków  R ady na  konieczność po ­
łożenia k re su  nap ływ ow i do A ustrii 
podobnej l i te ra tu ry  g lo ry fik u jące j 
h itle ryzm .

S tro n a  f ra n c u sk a  popadła to  s ta ­
now isko p rzed staw ic ie la  ZSfUt. 
jtedhakżfe p rzed staw ic ie le  U SA  i 
W. B ry ta n ii w ypow iedzieli s!ę p rz e ­
ciw ko p ropozycji radzieck ie j.

PEKIN, 4. 9.
I  ak  donosi A gencja  N ow ych 

•* Chin, pekiński „Dziennik Ludu" 
zam ieścił obszerne w y ją tk i z a rty ­
kułu  przew odniczącego tym czaso­
w ego centralnego organu k ierow ni­
czego Japońsk ie j Partii Kom uni­
stycznej — Silno w Sprawie am ery­
kańskiego trak ta tu  pokojow ego z 
Japonią.

N aród japońsk i — stw ierdza au tor 
— miał nadzieję, £e  zniszczone zo­
stan ą  polityczne i gospodarcze pod­
staw y im perializm u i m ilitaryzm u i 
u tw orzona zostanie dem okratyczna 
i n iepodleg ła  Japon ia.

O publikow any  niedaw no am ery­
kański pro jek t trak ta tu  pokojow ego 
je s t oszustwem , przy pom ocy k tó re ­
go im perialiści chcą uczynić naród 
japoński niew olnikam i, zaś Japonię 
BtzekSZtalcić W kóldftią 1 bazę w o­
jenną.

ISfarfld Japoński domaga się, 
aby osiągnięte zostało jednom yśl­
ne ptJrdzUmleHle potatędzy w szyst­
kimi zaihteresdWanymi krajami i 
aby niezwłocznie zwołana została 
koiifef-eitcja dla pf-żedyśkutowania 
projektów, wysuniętych przez za­
interesowane Strony celem poko­
jow ego rozwiązania zagadnienia 
Japońskiego.
W  zakończeniu artyku łu  Siiho 

wiyW a do Utworzenia zjednoczone­
go frontu  narodow ego do w alki o 
dem okratyczną, pokój m iłu jącą i 
n iezależną Japonię.

Delegacja radziecka 
przybyła do San Francisco

N OW Y JORK. D nia 1 w rześnia 
przybyła do San Francisco d e lega­
c ja  Zw iązku R adzieckiego na  czele 
z w icem inistrem  spraw  zagranicz­
nych Grom yko na  konferencję w 
spraw ie trak ta tu  pokojow ego z J a ­
ponią.

Przybycie 
delegacji polskiej 
do San Francisco

W n iedzielę  rafio p rzybyła do 
Śah Francisco delegacja  po l­

ska z  W icem inistrem  spraw  zagra­
n icznych S tefanem  W ierbłow skim  
na  czele.

C a łe  społeczeństwo

staje do walki 
ze spekulacją

(Dokończenie ze  str. 1-szej)  
n e j, w spólne j ak c ji d la  ro zg ro ­
m ien ia  w roga —  sp e k u la n ta  w 
m ieśc ie  i n a  wsi.

SPOŁECZNE KOMIS JE 
COttAŹ StitJtECiŚNIiU 

ZWALCZAJĄ SPEKULACJĘ

W Ć A łY M  ki-aju  -wzmaga się 
dż lałalhdśe kom isji społecz­

ny Ch, k tó re  H ifajednokrotnie dz ię­
k i czyfiriej pom ocy spo łeczeństw a 
w ykryły  i u ję ły  w ie lu  sp e k u la n ­
tów , tru d n ią cy ch  się zaw odow o 
sp rzedaża  m ięsa  z n ie legalnego  u -  
bo ju  o raz ujaW riiły w y p ad k i sp e­
k u lac ji, ja k ie j dopuszczają  się n ie ­
k tó rzy  n ieuczciw i sp rzedaw cy  i 
k ie ro w n icy  sk lepów .

W K rak o w ie  oddano  w  ręce  
w ład z  B ro n isław ę  M iku lską  1 A n ­
nę  M ójharz, zam ieszkałe  w  D ą­
b ró w ce  M ałej w  w oj. k a to w ic ­
k im . T ru d n iły  się Otie zaw odow o 
sp rzedażą  m ięsa  z rile legolnego 
u boju , p rzew ożąc je  W w aru n k a c h  
u rą g a jący ch  e lem en ta rn y m  w y ­
m ogom  hig ieny . M ięso to obydw ie 
h a n d la rk i zak u p y w ały  od sp e k u ­
la n ta  Z yg m u n ta  Jan iszew sk iego  z 
W oltcy po w. M iechów. Przeprow a­
dzona u niego rew iz ja  w y k ry ła  
k ilk ad z ie s ią t kg. M ięsa w iep rza- 
w ego i cielęcego, przechow yw a­
nego rów nież w  anty sanitarnych  
warunkach.

W  pow iecie  ch rzan o w sk im  aresz, 
tow ano  zaw odow ego sp e k u lan ta  t  
C iężkow ic, W ladygłaW a Ńędzę. U 
k tó reg o  podczas rew izji Zfialtjżid- 
ho pokrw aw io n e  p rzyrządy . Służą­
ce do u b o ju  o raz  k ilk an aśc ie  skó r 
w olow ych, c ielęcych  i  św ińsk ich

n ien ia  k u ltu ry  i p lon  sztuki. W  
skład p ierw szego p idnu w chodzi 
now y departam ent św ietlic, domów 
k u ltu ry  1 tw órczości am atorsk iej, 
cen tra lny  zarząd bibliotek, k tó ry  
obejm ie sw ym  zakresem  naczelną 
dy rekcję  bib lio tek , znajd u jącą  się 
dotąd  w resorc ie  ośw iaty, cen tra l­
ny zarząd m uzeów, departam ent 
ochrony i konserw acji zabytków  
oraz w pew nym  stopniu  rów hleż i 
departam ent im prez artystycznych  
i obchodów.

W  pionie sztuki obok dotychcza­
sow ych działów  tea tru , m uzyki, 
p las lyk i i szkolnictw a arty sty czn e­
go zostanie pow ołany departam ent 
polityki ku ltu ra lnej, k tó ry  będzie 
w ypełniał zarów no dotychczasow e 
obow iązki departam entu  tw órczości 
artystycznej jak  i obejm ie now e za­
dania, w yn ikające  z funkcji kontro­
li repertu a ru  teatrów , oper, filhar­
monii, w idow isk a rtystycznych  ó raz 
w szelkich p rac  plastycznych. Dla 
spraw  p lastyk i zostanie pow ołany 
oddzielny cen tra lny  zarząd insty tu ­
cji p lasiycznych, obejm ujący  swoim 
zakfesrerh zarów no galerie sztuki, 
organ izacje  w ystaw , jak  i m eryto­
ryczne k ierow nictw o przedsiębiorst­
wami plastycznym i w rodzaju  „De­
sy '1, centralnego b iura w ystaw  ar­
tystycznych oraz  państw ow ych i  

spółdzielczych pracow ni p lastycz­
nych.

N iezależnie od tych  dw óch pod­
staw ow ych pionów, w ram ach re­
sortu  pozostaje Państw ow y Insty tu t 
Sztuki jako p laców ka naukow a oraz 
Państw ow y Insty tu t W ydaw niczy i 
Polskie w y d aw n ic tw o  M uzyczne ja ­
ko in sty tucje  w ydaw nicze.

N atom iast genera lna  dyrekcja  
Filmu Polskiego w zw iązku z ogro­
mem zadań, jak ie  stanęły  przed 
polską k inem atografią w yodrębni się 
z dniem  1 stycznia 1952 roku w sa­
m odzielny C entralny  Urząd Kinema­
tografii przy Prezydium  Rady Mini­
strów.

M ówiąc o zadaniach powstają­
cego departamentu św ietlic, do­
mów kultury 1 twórczości ama­
torskiej, min. Sokorski ośw iad­
czył, lż terenem działalności te] 
placówki będzie przede w szyst­
kim wieś.
N ow e Zadania, k tó re  stanęły  przed 

resoftem  ku ltu ry  1 sztuki, w ym aga­
ją now ych m etod pracy, nowego
w ysiłku kadr pracow niczych, sys te ­
m atycznego ich szkolenia zaw odo­
w ego i ideologicznego, śm iałego ko­
rzystan ia  z dośw iadczeń radzieckich 
oraz dalszego, głębokiego pow iąza­
nia pracy m in isterstw a z w alką, ja ­
ką prow adzi cały naród pod k iero­
w nictw em  sw ojej Partii, o zbudo­
w anie socjalizm u w swoim kraju , 
o zw ycięstw o idei pokoju 1 spraw ie­
dliwości Spblecznej.

Krótkie
wiadomości
Ze świata

<> K o m ite t C e n tra ln y  K P(b) U -
k ra in y  i p rzew odniczący  R ady  M i­
n is tró w  U SRR p rzesła li m eld u n ek  
w  liście do Jó zefa  S ta lin a  o p rzed ­
term in o w y m  w y k o n an iu  z n a d ­
w yżką pdństw dW ego p lan u  dostaw  
zbożow ych przez ro ln ic tw o  u k ra ­
ińskie. P a ń stw u  dosta rczono  o 72 
tys. pudów  ży ta  i 87. tys. pudów  
pszenicy w ięcej n iż  w  ro k u  ub ieg ­
łym .

♦  W dniach  od 5 do 9 w rześn ia  
odbędzie się w  B erlin ie  V kongres 
M iędzynarodow ego  S tow arzyszen ia  
P ra w n ik ó w  D em o k ra tó w  z u d z ia ­
łem  p raw n ik ó w  ze w szystk ich  czę­
ści św ia ta .

Q  W lask u  YinCehhes pod  P a ­
ryżem  odbyło  się W n iedzie lę  do­
roczne św ię to  ludów e dzienn ika  
,,J tu m an ite“ , W k tó ry m  pom im o d e ­
szczu w zięło Udział około 150.000 
m ieszkańców  P ary ża .

^  W San F ran c isco  podp isany  
został m iędzy  S tan am i Z jednoczo­
nym i a A u s tra lią  i Ń ow ą Z e lan ­
d ią  p a k t o ,,w zajem nym  b ezp ie­
czeństw ie '1. P a k t  te n  m a u ła tw ić  
S tanom  Z jednoczonym  U tw orzenie 
na  D alek im  W schodzie a g resy w n e­
go u g ru p o w an ia , k tó rego  cele  są 
dnalogicżhe z ce lam i a g resy w n e­
go b loku  a tlan tyck iego .

^  W n iedzie lę  o d b y ła  się w  
C ard iff  (W alia) p o tężha  m a h ife -  
s ta c ja  obrońców  p oko ju  zo rg an i­
zow ana przeż W alijsk ą  R a d ę  O - 
brórty  PokójU.

#  W n iedzie lę  rozpoczął się h a  
te re n ie  ca łych  W łoch m iesiąc  p r a ­
sy k om un istyczne j. W e w szystk ich  
m iastach  odbyły  się po tężne  m a ­
n ifestac je  ludow e. W Ciągu n ie ­
dzieli w  R zym ie zeb ran o  n a  rzecz  
p ra sy  kom unistyczne j 10 m ilionów  
lirów ,



WRZESIEŃ
Wtcrek

R ozalii, R ó ży

W schód słońca  4.50 
Z achód  słońca 18.19

Spacerkiem
■ p o

W RO CtAW I!

Pasta
T E Z Y  p tze d  n a m i tu b k a , p rz y -  

■*-' n ies io n a  p rzed  ychuiilą p rz e t  
m ie s zk a n k ę  naszego  m iasta . Z a ­
w a rto ść  je j  m a  ja k iś  b ru d n o żó lty  
kolor, a jeszcze  gorszy sm a k , gdy  
p ró b u je  się  n ią czyśc ić  zęb y . C zy ­
szczącem u  z  obrzyd zen ia  n ie m iło ­
sie rn ie  w y k r z y w ia  się „b u zia " i W 
rezu lta c ie  zm u sza  go do szyb k ieg o  

w y p łu k a n ia  u st.
C hodzi tu  o p a ­

stą do z ę bdu) ,,N i- 
veU". W y p ro d u ­
ko w a n a  zosta ła  iv 
Z akła d a ch  P rze ­

m y s łu  F arm a ceu ­
tycznego  w  W a r-  

, Szaw ie w  W y tw ó r  
ni N r  8, źaku p io -  

na  n a to m ia st w  
D om u T o w a ro ­

w y m  P S S  W R y n ­
ku .

D oda jem y, t e  „pastą" zakup iono  
ty lk o  dlatego, że zaw arto ść  p o ­
p rzed n ie j b y ła  jeszcze  bardzie j 
n ieznośna  w  Użyciu, a kolor i i )  
m ia ł odcień  dziegciow ego  m yd ła .

(Kai)

S y m p aty czn y
be c z k o w ó z

S P A C E R K I" m u szą  w y s łu ­
chać  Wiele u tysk iw A ń  na nie 

spodziew ane zim n e  n a try sk i, k tó ­
re  n a szym  C zy te ln ik o m  spraw ia ją  
JcfĄżitee po m ieście  beC zkó-iboży.

D latego z p r z y ­
jem n o śc ią  n o tu je ­
m y  o je d n e j z im ­
n e j kąp ie li, która., 
n ie  żd is tn ia ła  w ca  
te. b y ło  to tak. 
P o d w a lem  Ś w id ­
n ic k im  śt-odkiem  
je zd n i k ro czy ła  
fo zm a rzo n a  pa n i 
u) n o w iu tk im  ko ­
s tiu m ie , m yśląca  
o n ieb iesk ich  m i­
gdałach, U p rze j­
m y  fctefdltjett b ea t 
ko -u iozu  w s tr z y ­
m a ł s ttu m ie fl  W o­

d y  i bardzo  grzeczn ie  p rzyw o ła ł 
ObytMttteikę z ks iężyca  dó rze c zy ­
w istośc i. P ani w  ko s tiu m ie  W i- 
m ie n iu  tegoż now ego  prosto  spod  
ig ły  ko s tiu m u  prosi „S p acerk i"  by  
p o d zię ko w a ły  k ie fo w c y .

„S p acerk i“ czyn ią  to chętn ie  i są 
p ew n e , że  g rzeczn y  kierow ca  je s t  
na  peivno  cz ło w iek iem  żo n a tym .

(M usz)

O ry g in a ln y  sposób

S Y M P A T Y C Z N Y  lokal ta  n a ­
sza W -Ż e tk a , p ra w d a ?

— D laczego? T a k i ja k  w szy s tk ie  
łtifte.

— A  b y łe ś  ta m  podczas d a n ­
cingu?

— W  „ K lubow ej"  i  „Polonii" też' 
gra ork iestra .

— A le  n ie  śp iew a ją  ta k  „fa j ­
n y c h "  p iosenek.

I rzeczyw iśc ie . 
B ladolicy  ja zzista  
„Ocidrbwal" k tó ­
regoś M ććżO ra  

W szystk ich  p r z y ­
to m n y c h  w  W u -  
Ź etce  (sam  chyba  
nie  b y t p fzy t& m - 

! łty  ,iW4patiiait}“ pa  
; ta f ta zą  tekStU po ­

p u la rn e j p iosenki
z  „ W o a m iiu  war
SźttWSkiegO".

—  Na lew o  litr , na praW o litr, 
a d o łem  w ódzia  p(yń!c...

H ej, łza  się k ręc i ii) oku! R zecz  
jasna, 45 proSetltOlBa. /  z  d a tą , rok  
194S. W lokatu... N ie, to n ie żadne  
„P iekie łko", ani „CastnoW a". To  
loka l WrocłtUJoskkh ŹahladóU) G a­
stro n o m iczn ych , k tó r 6 jdko placów  
ka  p a ń stw o w a  podobno W alizą  2 
a lk o h o lizm e m .

T rzeba  prziiznać, W bai-dzó Ory­
g ina lny  sp&Sób. (W -y)

25 przychodni 
leczniczych
we Wrocławiu
Od 1 w rześnia br. W ydział Zdro­

w ia PrSż. W ftN w prow adza je ­
dnolity system  nazW oiśtodków ieez- 
nltlW a pracow niczego.

Dawnt-  Z a k ła d y  Łecżri lc tw a P f a to -  
WtiieżeęjO o t rz y m u j  4 ii azw ę  P r z y c h o ­
dn i  S p e c ja l i ś ty cżh y c l i  W y d ź .  Z d r o ­
w ia  Prez. W RN.

P r z y c h o d n ia  P o d s t a w o w a  —  to 
n a ź w a  o ś ro d k ó w  zdrow ia .  O b e cn ie  
n a  te r e n ie  WroClaWia  c z y n n y c h  bę- 
d tie  12 P r zy c h o d n i  S p e c ja l i s ty c z ­
nych i 13 P rzy c h o d n i  P o d s ta w o w y c h .

IBB)

Wypoczęci i bogatsi o doświadczenia wakacyjne
rozpoczynają rok szkolny uczniowie

Technikum Finansowego

S Ł O W O  P O L S K I E Str. 3

Zdobywając wiedzę w  szkole

wzmacniamy siły pokoju 
— stwierdza delegatka na Zlot berliński

\ / f I N Ę Ł Y  w akacje. Takich w akacji się  n ie zapom ina. W akacje —  
±»"t o  dzisiaj n ie tylko W ypoczynek, ale i praktyka. Nasi Z M F-ow - 
cy um ieją św ietn ie  te rzeczy pogodzić. Popatrzcie na kol. Z bignie­
w a Chółuja z Technikum  F inansow ego przy ul. W orcella. Do szko­
ły  przybył z pełnym  zapasem  sił. A przecież m a za sobą n ie byle  
jaką praktykę w  D yrekcji MHD w e W rocławiu.

„ H a l k a "
w  nowej kreacji

na scenie

Opeiy
Dnlniślaskiej

DO B L ISK O  p ó łto ra  m iesięcz­
n e j p rz e rw ie  spow odow anej 

w y jazdem  n a  gościnne w y stę p y  do 
sto licy  o raz  ie f ia m i w ak acy jn y m i, 
O pera  D o lnośląska  rozpoczyna w  
n a jb liższą  sobotę je s ie n h y  sezon 
w y staw ien iem  o pery  „B u n t ŹakóW '1 
T adeusza  Szeligow skiego.

O prócz w sp o m n ian eg o  u tw o ru  
og lądać  będziem y w e w rześn iu  t a ­
k ie  o p ery t ja k  „S p rzed an a  N arze ­
czona" —  S m etan y , „R igo le tto“ — 
verd iego  o faż  ,,Toskti“ PUciniego.

P rz y  końcu  b ieżącego  m iesiąca 
D y rek c ja  m a zam iar sp raw ić  m i­
łośn ikom  m uzyk i operow ej n ie sp o ­
dziankę. O d d a w n a  oczek iw ana 
„p rzeró b k a" o p ery  ,(H alk i1* została  
ju ż  zakończona. D ek o rac je  do n o ­
w ej k re a c ji  o p raco w ał p rof. J a ro c ­
ki, a zm iany  reżysfeTskie w p ro w a ­
dził p ro f. Popiel.

j a k  n a s  po in fo rm o w ał dyr. 
K opyclńsk i, W ystaw ien ia  u tw o ru  
b ale tow ego  „C zerw ony  m a k “ 
znakom itego  k om pozy to ra  r a ­
dzieckiego G lle ra  n a leży  spodz ie­
w ać się pod koniec lis to p ad a  br.

(ag)

— T rzeb a  łączyć p rzy jem n e  z 
poży tecznym  — tw ie rd z i kol. C ho- 
łu j, p o k azu jąc  z n ie u k ry w a n ą  d u ­
m ą zaśw iadczen ie  z o d b y te j p ra k ­
tyk i: K oło Z M P p rzy  M HD s tw ie r­
dziło, że w y ró żn ia ł się rze te ln ą  
p racą

K ol. Z b ign iew  T u tk a j, p rzew o d ­
n iczący ko ła  szkolnego ZM P, w raz  
z 10-osobow ą b ry g a d ą  uczniów  od­
b y w ał p ra k ty k ę  w  P ań stw o w ej 
H ucie S zk ła  w  Je le n ie j G órze. P o  
godzinach  p racy  o rg an izo w ał po ­
g a d an k i ideologiczne d la  źalogi, 
ak ad em ię  d la  ućzcźenia roczn icy  
W yzw olenia. "Wraz z ro b o tn ik a m i 
h u ty  W ziął u d z ia ł w  żriiW aeh W 
jed n y m  z P G R -ó w  pow . je le n io ­
górskiego. W raz  z h u tn ik a m i n as i 
Z M P -ow cy — p ra k ty k a n c i p rz y ­
czynili się do u ru ch o m ien ia  w  r a ­
m ach  zobow iązań  n a  cześć 22 L ip ­
ca d o d a tk o w ej w an n y  do w y ta p ia ­
n ia  szkła.

—  N asi chłopcy do w szystk ie­
go brali się  z zapałem  — stw ier­
dza kol. Tutkaj.

A TERAZ DO NA U K I

TERA Z trzeb a  z ró w n y m  z a p a ­
łem  za b ra ć  się  do tiauk i. 1.200 

chłopów  i dziew cząt, uczn iów  T e ­
ch n ik u m  F inansow ego  (b. L iceum  
Adm .-G.osp. p rzy  ul. W orcella), 
p rzy b y w a z kolonii, k u rsó w , p r a k ­
ty k , obozów  sp o rto w y ch  i w y p o ­
czynkow ych  z now ym  zap asem  sił.

T rzeb a  z m iejsca  w łaśc iw ie  w y ­
sta rto w ać , zacząć od ra z u  pełn ą  
p a rą , ja k  m ów i p rzew odniczący  
Kt)!a ZM P.

O d o b rem  s ta rc ie  m ów i też  
M aria  S trze leck a , d e leg a tk a  m łó - 
dzieży  w ro c ław sk ie j h a  Z lo t w  
fie rlin ie .

—  K ażdy z nas zdaje sobie 
spraw ę, że dobrze w ykonyw ać  
zadania, które nam staWda szko­
ła, to znaczy wzmflc w alkę o po­
kój I siły  obozu pokoju. Będąc  
w  B erlin ie stw ierdziłam  z rado­
ścią, że ćała postępdW& tttłodżież 
św iata  w alczy o pokój, fcdrtby-

wają® rz e te ln ie  w iedzę  szkolną, 
s ta je m y  w  jed n y m  szeregu  z tą  
m łodzieżą.
S trz e leck a  z d u m ą  p o k azu je  

dziew czętom , k tó re  o toczyły  ją  
zw a rty m  kołem , p am ią tk i zlotow e. 
N a je j  m u n d u rk u  w id n ie ją  znaczki 
W olnej M łodzieży N iem ieck iej, 
kom som olców  o raz  m łodzieży  cze­
sk ie j.

KA D RY  
D LA  P L A N U  6-LE TN IEG O

OD D ANY M  p rzy jac ie lem  m ło ­
dzieży  je s t  p ro f. B olesław  

B rodzk i, k tó ry  udzielił n a m  in fo r ­
m a c ji n a  te m a t zad ań  T ech n ik u m  
F inansow ego  w  now ym  ro k u  szkol 
nym .

— R ozpoczynam y ro k  szko lny  w  
lepszych  w a ru n k a c h , n iż  w  ro k u  
ub ieg ły m  — s tw ie rd za  n asz  roz­
m ów ca. — R a d a  pedagogiczna T e ­
ch n ik u m  p rzean a lizo w a ła  sw o je  do 
ty chczasów e osiągn ięc ia  i b łędy . 
Ń ow y p rograrft T ech n ik u m  sk ra ­
ca w y d a tn ie  czas p rzygo tow an ia  
k a d r  fachow ców  i d a je  m ożność 
lepszej i g ru n to w n ie jsze j sp e c ja li­
zac ji ućzrlióW. (Kai)

c z s
dba o zaopatrzenie
szkół
w pomoce naukowe
W b ieżącym  roku  szkolnym  CZS 

przy-gotowała 2864 pom ocy 
szkolnych. Począw szy od „pom ocy" 
dla prżedszkoli, a Więc lalek, k loc­
ków  i zabaw ek, w  m agazynach C en­
tra li Z aopatrzen ia  Szkół przy u licy  
A ntoniego 24 zn a jd u ją  się atlasy , 
mapy, a p a ra ty  Kippa, m łynki Seg- 
nera, m odele m ikrofonu, a naw et 
przedm ioty używ ane na U n iw ersy te­
c ie ' i Politechnice, m. in. doskonałe 
radzieck ie  suWaki logary tih iczne W 
certle 75 zł.

M ożna tu  rów nież nabyw ać p o l­
skie m ikroskopy  W cenie  2.720 zł. 
N ie u stę p u ją  one w jakości zagra­
nicznym , przew yższając je so lidnoś­
cią w ykonan ia  i este tycznym  wy- 
glądein.

Przy W ykładach fizyki dużą pom o­
cą będą g lobusy  indukcyjne, ka- 
m erteny  z rysikiem , no tu jącym  
drgan ia fal głosow ych oraz barw ne 
tab lice ifc. in. „Rozbicie jąd ra  a to ­
m owego"; fBB)

OBWIfeSZCŻENIA
I .  W s t ę p n e  K u r s y  P e d a g o g i c z n e  f l l a  n a u c z y c i e l i

K u r s y  t r w a j ą  10 m i e s i ę c y .  R o z p o c z y n a ł a  S ię  
w  p o ł o w i e  w r z e ś n i a  1951 r .  M i e s z k a n i e  i u t r z y ­
m a n i e  n a  k u r s a c h  j e s t  b e z p ł a t n e .  P o m i e s z -  
fc ż e ti ie  w  i n t e r n a t a c h .  W d r u r t k i  p r z y j ę c i a :  
u k o f ic z o n y f c h  18 l a t ,  c o  n a j m n i e j  7 k l a s  s z k .  
p ó d s t . ,  s o c j a l n e  p o c h o d z e n i e  r o b o t n i c z e ,  c h ł o p ­
s k i e  l u b  i n t e l i g e h c k l e ,  d o b r a  p o s t a w a  i d e o l o ­
g i c z n a .  A b s d lw e n C i  k u r s u  s k i e r o w a n i  z o s t a n ą  
d o  p r a c y  w  s z k o ł a c h  p o d s t a w o w y c h .  W  c i ą g u  
4 l a t  m o g ą  u z y s k a ć  p e ł h e  k w a l i i i k a f c j e  z a w o ­
d o w e  w  K o m i s j a c h  R e j b n b W y b h .  D o  p o d a ń  o  
p r z y j ę c i e  n a l e ż y  d o ł ą c z y ć :  m e t r y k ę  u r o d z e n i a ,  
ż y c i o r y s ,  ś w i a d e c t w o  z  V I I  k i .  s z k .  p o d s t . ,  o -  
p i n i ę  o r g a n i z a c j i  m ło d z i e ż o W ó j  l u b  s p o ł e c z n e j ,  
ś w i a d e c t w o  l e k a r s k i e  o  p r z y d a t n o ś c i  f i z y c z ­
n e j  d o  ra W o d U  n a u c z y c i e l s k i e g o .

I I .  W s t ę p n e  k u r s y  d l a  w y c h o w a w c z y ń  
p r z e d s z k d l l

a )  K u r s  5 -m ife s ię C z n y  d l a  w y c h o w a w c z y ń  
p r z e d s z k o l i  * i n t e r n a t e m .  U t r z y m a n i e  b e z p ł a t ­
n e .  W d r U h k l :  h k d f l b ż b n e  17 l a t  ż y c i a ,  c o  n a j -  
h i n i e j  7 k l a s  s z k .  p o d s t .*  d o b r y  s ł u c h ,  p o c h o ­
d z e n i e  s o c j a l n e  r o b o t n i c z e ,  c h ł o p s k i e  l u b  i n t e ­
l i g e n c k i e ,  d o b r a  p d ś t a W a  i d e o l o g l b z h a .  A b s o l ­
w e n t k i  z o s t a n ą  s k i e r o w a n e  d o  p r a c y  w  p r z e d ­
s z k o l a c h .  W  c i ą g u  4 l a t  m o g ą  u z y s k a ć  p e ł n e  
k w a l i f i k a c j e  z a w o d o w e .  K iifrs  r o z p o c z n i e  s i ę  w  
p o ł o w i e  w t ż e ś n i d  1931 i*.

b )  2 k u r s y  5 - m i e s i ę c z n e  — p o p o ł u d n i o w e  — 
d l a  w y c h o w a w c ż y f t  p i - z e d ś ż k d U  b e ż  i n t e r n a t u  
w e  W r o c ł a w i u  i  W a ł b r z y c h u .  W a r u n k i  j a k  
p o d  a ) .  D o  p o d a ń  n a  k u r s y  w y m i e n i o n e  p p d  
a )  i  b )  n a l e ż y  d o ł ą b z y ć :  m e t r y k ę  u t-ó d ż e n ia *  
ż y c i o r y s ,  ś w i a d p c tW o  z  V I I  k i .  ś ż k .  p o d s t . ,  
o p i n i ę  o r g a n i z a c j i  m ł o d z l c ł b w e j  l u b  s p o ł e c z ­
n e j ,  ś w i a d e c t w o  l e k a r s k i e  o  p r z y d a t n o ś c i  f i ­
z y c z n e j  d o  ż d w o d u  n a u c z y c i e l s k i e g o .

'P b d a n i a  n a  w s z y s t k i e  k t l ir s y  h a l e ż y  w n o s i ć  
W p r b s t  d b  w y d z i a ł u  b ś w i d t y  p r e z y d i u m  W R N  
W r o c ł a w ,  u l .  N o w y  T a r g  8 . w  t e r n i i n i e  d o  
d n i a  8 w r z e ś n i a  1951 r .  O s o b y  p r z y j ę t e  n a  
k u r s v  o t r z y m a j ą  p i s e m n e  p o w i a d o m i e n i a  o  
t e r m i n i e  i  n t i e jS b u  l b z p b b z ę c i a  ż d j ę ć  n d  k u r ­
s a c h .  3^99

W  W Y K G f o A Ń tU  U C l łW A Ł Y  R A D Y  P A Ń S T W A  
I  R A D Y  M iN I S T f c O W  z  d h l a  14.12.50 r .  I ^ o m -  
to t- P o l s k i  , z  d n i a  12.1.51 r .  N r .  A  — 1 p o d a j e ­
m y  cło W l i d o m o ś ę ł j  d l a  z d ł a tW ia r t i a  O d W b ła ń . 
w h io ś k ó W  i ż a ź a i ę ń  l u d h b ś c l .  o i a z  k r y t y k i  p r a -  
sb W e j  P r ż g w b d n lb ż H t #  Z d r ź ą d u  Z W ią z k u  B r a n ­
ż o w e g o  S k ó r ż d n y b H  S p Ó ld ż le ih i  p r a c y  w e  W r o -  

| t ł i a w iu  p r z V jm U je  i n t e r e s a n t ó w  w  k a ż d y  w t o -  
I r e k  cm  g o d ź .  1 0 - t e j  t d d  g o d ż .  13 - t e j i w  k a ż d y  

c z w a r t e k  o d  e b d z .  IB - te j  d o  g b d ż .  1 8 - te j  w  p o ­
k o j u  to r .  10 p i-ż y  tH a c U  C ż e t W b h y r i i  1 /3 /5  w e  
W r d b ła W lU . śflhRIr

Czy kupiłeś już L O S ?  j
ZŁOTEJ LOTERII FANTOWEJ t

Ciągnienie od 10 września

KUPIMY
SAMOCHÓD
O SO BO W Y

DWA CIĘŻAROWE
O f e r t y :  b u D O W l a .
N E  P R Z E D S I Ę B .  P o  
w i a t o w e  W J ę d r z e j o ­
w i e ,  u l .  Ś t r a ź a ć k a  

n r .  22. 3960n

ZGUBY

M I E S Z K A N I E  3 -p o k O -  
jo w e .  w y g o d y .  ś r ó d ­

m i e ś c i e  W r o c ł a w .  z a -  
m ł e r t i e  r ia  m n i e j s z e  
K i e l c e .  W i a d b m o ś ć :  B iu  
r o  O g ł o s z e ń  p o d  ,,P r z e ­
n i e s i e n i e " .  8930g

^ i ^ Y N i f e k  s t a H z y ,  p r a  
e u j d e y ,  ż o h a ,  p o s z u k u -  
1ą  p o m i e s z c z e h i ą .  O f e r  
t y  . .S ło W b '4 {Jod  , , W y ­
g o d y  1 “ . 3991g

p r a c u j ą c y  a b s o l w e n t  
P d t l t e t f h r t i k i  b ó s z U k n ie  
p o k o j u  s u b l o k a t o r s k i e -
| b .  z g ł o s z e n i a  k i e t - b w a ć  
. , s |b W o  P o ls k i e '*  p o d  
. . B u d o w n i c t w o " .  3995g

^ A M lf c M lĘ  3 1 p ó l  p b -  
k b jb W e  m i e s z k a n i e ,  
k u c h n i a ,  ł a ż i e n k a ,  i i
p i ę t r o  ( S t a l l h d )  . r ia  3— 4 
b b k b l o W e  w  d z i e l n i c y  
W ll lb W e j  l u b  n a  W il lę  
j e d h b i - d d ż i r t n ą .  N i e d a l e ­
k o  t i - a m w d j d .  W ia d o -  
i r ó ś ć :  K l u c ź b b f s k a  21
m . 5. S961g

DWU s tU d e n tó W  -  ab- 
s d i w e n t ó w  ^ d i i t e e h n i k i  
p o s z u k u j e  p o k o j u  o d
z a t a ż .  z g ł o s ż e n i a  ,,4 4 4 " .

396SB

S T U D E N T  P o l i t e c h n i k i  
p o ś ż U k u je  b « ''k b ju  s U b lo  
k a t o r S k i e g p  1 lU b  2 b s b  
b ó w e g o .  O f e r t y  p o d  ,, tM e  
c h d n i k “ . 3975g

POSZUKIWANIE
RODZIN

P O S Z U K U J Ę  m ę ż a  L e o  
n a  C h o l e w i ń s k i e g o  b -  
s t a t n l b  z a t r t .  W G d a ń ­
s k u ,  Ł ą k o w a  5 i h .  19 W 
c e l a c h  r o z w o d o w y c h .  
K t o  w i e d z i a ł b y  o  j e g o  
a d r e s i e  p t o s ż ę  p d d a ć  d o  
S ą d u  W o j .  w e  W r o c ł a ­
w i u  C  1356/51 C h d le w i ń  
s k a .  3982g

SÓZNE
f r z e p r a ś ż a M  k o h d u i i  
t o r k ę  N r .  27 z a  d b r a ż ę  
vv d n i u  S t.8 .51  r .  n a  l i ­
n i i  5 —  S z o j a n  J a n .

3993g

P R Z Y B Ł Ą K A L  s i ę  p i e s  
;W ilk ) s ? a i- y  W  k a .^ a ń -  
:U. D o  o d e b r a n i a  i l l i c a  
5 z e w s k a  24 m .  2. O d e ­
b r a ć  d o  t r z e c h  d n i .

39D4g

^ G U B ł O N O  k a r t ę  m e l -  
d U n k ó W ą  N r .  I / X X / I I  
48725 D o b o s z  W i k t o r i a ,  
jz a m . W r o c ł a w ,  K r ę t a  
1 /3 . 3989p

Z G U B I O N O  k a r t ę  m e j -  
d u p k o w ą  N r .  T / v t l /  
22f<8T n a  n a z W iś k O  P o -  
p i e l c z y k  S t a n i s ł a w  W y d . 

'p r z e ż  g m i n ę  K a r p n i k i .
3^90p

O K R A D Z I O N O  d b k i i -  
m e n t y  W  W a rS z a W ib  
d n i a  28. 9. n a  n a z w i s k o  
k s .  S t a n i s ł a w  t o r d b d f ;  
l e g .  s łU ż b b W ą  N t .  2 
w y d .  p r z e z  P a ń s t w .  L i -  

[ b e h m  W S t t z e i i n i e  i 
; k a i  t ę  ż a m e l d o w a i i i a .

3952g

: Z G U B I O N O  k a r t ę  h i e l -  
‘ d u p k o w ą  l e g .  Ż w .  Z a .v .
■ k s i ą ż e c z k ę  W b j s k o w ą  
> P K U  J a r o c z  h a  h d ż W i-  
. s k o  K l ę s k d i a  S e w e r y n .
; S S e ig

■ ż o u B i o Ń d  m a i -
■ d i ih lc ó w ą  n a  n a z W iś k o  
i s m e i - d  E d w a r d .  39t55g

iz G U & lO Ń O  p o r t f e l  
W r d z  z  d o k u m e n t a h i i  

‘lO ś d b łfe ty m i:  H i e t t y k e
; i t i b d z e n i a ,  l e e i t y m .  i in
^ n e  n ą  n a z w i s k b  f e u r e k
■fciblesłaW . 3967g

■ Ż G u ń l O N O  . k s i ą ż e c z k ę
■ W b jfe k b W ą I ł k U  W r b t -  

łd W  o r a z  i n n e  d o k u -
■ m e r t t y  ha n a z w i s k o  
’ w aw rzynów  Michał.
; 39G3g

Z G U B I O N O  ś w i a d e c t w o  
'U k o ń c z e n i a  s z k o ł y  i  z a  
{ ś w ia d c z e n ie  I I  r e j e s t r a  
j e j i  W b j s k o w e j  h a  n a z -  

!!v v iśk b  K u ź m i ń s k i  H e n -  
• i ^ k .  3959g
• |  —  —    !

> Ż G tJ B lO N O  o d c i n e k  z a  
m e l d o w a n i a  —  M a j e w - ,  
s k a  f i a r b a r a .  398i»p

■ S K R A D Z I O N O  ś W ia d e c  
• tW o  L i c e u m  M e c h a n i c z  
; n e g b  r ta  n d z w is k o  G ó r -  
[ .r t ia k  W ł a d y s ł a w .  3974g

W O l  N P  P O S A D Y

t ^ d M o c  d o m o w ą  p r z y j ­
m i e  h a t y . c h m i a s t  m a ł ­
ż e ń s t w o  P ia s tb W s k a  24 
m .  2. p a r t e r .  3998g_______________ i
p o m o c  d ó m b W a  p o s z u  
k i w a n a  o d  z a r a z .  W r o -  
tłłd W  C . S k łb d b W ś k ie J  
41 m .  7.

P O M Ó C  d o m o w a  d o : 
d w ó c h  o s ó b .  S t a l i n a  9 
s k l e p  p a p e t e r i a .  3973g

PRA C O W N ICY  PO SZ U K IW A N I
I N K A S E N T Ó W  z a  p r o w i z j ę  p ó ś z u k u j e  P Z U W  — 
S k łO d b w S k ie j  53. 3&77g

P O T R Z f e B N I  P l t A C O W N i C Y  O B O J G A  P Ł C I  d o  
r r n c v  w  ń o W o o tW a t ty t t i  d z la lfe  t tia tfc r ła ł< H v  u l -  
SO U onH T C h lH B illtir ltS e  H - y i l c r c n l a  s i ę  f a -
c l i l t  M f l 6 f n i e * B - p r i e l » ń r e i c ę B ,  z g ł a s z a ć  M e : 
j e i t j h i i  G ó r d j  u l .  O ó r tm  t .  W y d z i a ł  P e r s o n a l n y .

3051!l

Ocjłcs2ertid d ro b n e

HANDLOWE
; M fc B L E  b k a ż y j n e .  p i d -  
l h i n d  — fe ta l i r t a  1*31. 

S k l e p  p o  p t z e i w i e  n a ­
d a l  k u p u j e  — S p i-z e d d -  
je . _  ____________ 3970

I S P R Z E D A M  m o t o r ,  w i a  
d o m b ś ć  W o j  s z y c e  —

! W i b t ł a w ,  u l ;  P i ę k n a  M 
39B5

| K i J P l Ę  W ó z e k  d z ie ć ię c V  
g ł ę b o k i ,  s t a r t  c łd b r y .  O -  
r z e s z k o w e j  82 m .  4. 

i 3996g

Ś A M O t U O D  2 o s o b o ­
w y .  l o d ó W k d  A E G  p . 
s t a ł y ,  s r t t  d b  s p r z e d a ­
n i a  t z  p o w o d u  W y ja z d u )  
L e ś n i e a ,  P ł o ń s k i e g o  i ł
i t t .  1  3092g

M E f iL E  b k a ż y j n e ,  p i a n i  
n a ,  f e ta i i i i a  131. S ^ l e p  
p o  p r z e r W i e  n a d a l  k u ­
p u j e  —  S p r z e d a j e ;

3970g

S ^ R Ż e D a M  w ó z e k  s p e  
ee t-o W y  n o w y  ( n a  w z ó r ,  
c z e s k i e g o ) ,  W r ó b la  671 
m . 6 . 3972g

IO K A ! B

Z G U B I O N O  t y m c z a s o w e  
z a ś w i a d c z e n i e  t o ż s a m o ­
ś c i  o r a ż  k a r t ę  m e i d i i h -  
k o w a  n a  n a z w i s k o  P i e t  
k i e w i e z  J a n i n a ,  S z k l a r  
s k a  P o r ę b a .  U l. i ’u r y -  
I s t y c z n a  11. 3973^

! Z G tJ B I O N O  k s i ą ż e c z k ę  
U b .  Ś p O ł., k a r t y  m e l ­
d u n k o w e ,  k w i t y  p b d a t -
k n w e  i  ł n n e  n a  n a z w i ­
s k o  H i p o l i t a  B u k r d p o ,  
z a m .  C ie p l i c e .  Ś979g

z c i t j f e i O N p  k a t t ę  m e l ­
d u n k o w ą  N r  251&12 n ^  
n a z w i s k o  f H t e r h ł k  W i k ­
t o r .  39S ig

Z G U B I O N O  d o k u m e n ­
t y :  k s i ą ż e c z k ę  U b .  s p ó ł .  
l e g .  Z w .  Z a W . P i-d d . 
K u l t .  i  S z t u k i  W r o c i ą w .  
d e i e g .  s ł u ż b o w ą  ŻW . 
Z d w .  H a n d l o w c ó w  2 
d n i a  31.8 d o  jM ic h d łb w i t  
k a r t ę  m e l d u n k o w ą  f* d 2 
h fe ń  —  T o r ż ó w n a  W a n ­
d a .  3980p

S K R A D Z I O N O  d o k u ­
m e n t y :  Z a ś w ia d c z e n i e
p j n ę y .  k a r t ę  o b ie g b W ą .  
k a r t ę  r o w ę i o w ą  —  k u -  
r a s  F r y d e r y k .  3b83£

Z G U fe ld iS T O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą ,  d o w ó d  o s o b i ­
s t y  —  P r z y b y l s k a  J u -  
l i d n n a i  k a r t ę  m e l d u n k o ­
w ą  o r a z  k W i t  w p ł a t y  
z a  w ę g ie l ,  Ś l e h n i b k i  
S ż b ż e p d r t .  39?Bg

Z G U B I O N O  t e b ż k ę  w r a z  
ż  p i e c z ą t k d m l  —  faeir- 
n e c k i  Ć z e s łd W , W a ł ­
b r z y c h ,  M o d r z e j e w s k i e j  
n r  2 . i te ś łp

Z G U B I O N O  o d c i n e k  z a  
m e l d o w a n i a  n a  n a z w i ­
s k o  K i e l a r  T a d e u s z ,  R a  
S z y t e .  3983p

Z G U B I O N O  o d c i n e k  z a  
m e l d o w a n i a  n a  n a ż w i s -  
k o  Z y l e w i c z  K r y s t y n a .

3987p

Nie dopuścimy do nowej wojny
—  ślubowała młodzież

na wiecu w  Hali Ludowej
1 W R ZEŚN IA  p rzed  l?, la ty  h -irdy  h itle ro w sk ie  ogniem  i  żelazem  

n iszczyły  naszą  n ieszczęsną ojczyznę. O d tego  czasu zm ieniło  
się b ard zo  dużo. W zrosły n iep o m ie rn ie  siły obozu pokoju  na  Świę­
cie. R u n ę ła  śc iana  n ienaw iśc i m ięd zy  n a ro d am i po lsk im  i n iem iec­
k im , w znoszona p rzez  faszyzm  i im peria lizm .
N a spraw ozdaw czym  w iecu  m ło ­

dzieży D olnego Ś ląska , k tó ra  sp o t­
k a ła  się z u czes tn ik am i Z lotu  b e r ­
lińsk iego , K u r t  T u rb a , p rzed staw i­
ciel R ady  C e n tra ln e j F D J, p rzem a­
w ia ł do n aszych  Z eterńpow ców .

—  O W asiych  bohaterach, bo­
jow nikach z faszyzm em , m ów i 
dziś z m iłością ca.ła młodzież 
niem iecka. W im ieniu m ilionów  
m łodych N iem ców  przekazuję  
W am, drodzy polscy przyjaciele, 
słow o: przyjaźń.
N iedzie lny  w iec  w  H ali L u d o ­

w ej, w  k tó ry m  ^m. in  u d z ia ł w zię­
li: se k re ta fz  K W  P Z P R  ób. K u li­
kow ski, ó raź  se k re ta rz  ZGS ŻM P, 
ob. N ow ocień, b y ł p o tężn ą  m a n i­
fe s ta c ją  uczuć p rzy jaźn i i so lid a r­
ności pom iędzy p o lsk ą  i n iem iec­
k ą  m łodzieżą, dążącą do w spólnego 
celu ; utrzym ania pokoju.

— M łodzież n iem ieck a  n igdy  
ttrlęc6'j n ie  stSnie w  szeregach  żoł­
n ierzy , k tó rzy  n a  rozkaz  im p e ria ­
listów  m ieliby  rozpętaS  no w ą w o j­
n ę  — p o w ied z ia ła  E w a K u n th , 
przed  Stawlfclfełka m łodzieży  zachod­
n ich  N iem iec.

Słow a w ygłaszane pracz n ie ­
m ieckich kolegów , jak równic*  
przem ów ienia kol. kol. N ow oele- 
ńla, Grudnia 1 K uły , prżeryw a- 
ho raź po raz okrzykam i na cżeśf 
przyw ódców  pokoju, Józefa  
Stalina, na fcześG frezy d en ta  B ie- 
ruta I P iecka, na cześć pokoju i 
przyjaźni.
— N ie dopuścim y do n ow ej w o j­

n y  —  o to  w y ją te k  ż ro ty  ślu b o ­
w an ia , któi-ą w  im ien iu  30 tys. ze­
b ra n e j m łodzieży  W ygłosił zasłużo­
n y  rn istfz  sp o rtu  G rem low ski.

1 zhóWu ń ieby \v ą ły  en tuzjazm .
P okó j — i*rieden! M J ,  ZM P, K om - 
somoł! — ro zb rzm iew ały  W H ali 
L udow ej n iekończące  się oktzj-k :.

550 Ul!C
naprawiono

dotychczas

we Wrocławiu
% Z  O N S E R W A C JĄ , o ra z  p r z e b u -  

d o w ą  w ro c ła w s k ic h  je z d n i, 
c h o d n ik ó w  i  m o s tó w  z a jm u je  się 
M ie js k ie  P r z e d s ię b io r s tw o  B u d o w ­
la n o  -  R e m o n to w e .

O to k ilk a  d an y ch  liczbow ych, 
k tó re  n a jle p ie j o b ra z u ją  p racę  tej 
placów ki.

Do llp ca  b r., oddział drogow y 
M PB R  d okonał n a p ra w  550 Ulic, 
u k ła d a ją c  12600 m  kw . jczdm  
b ru k o w a n e j, 620 m  kw . a s fa lto ­
w y ch  i 17100 m  kw . chodnlkoW  
p ły tow ych .
W piet-Wsżym półroczu  p rz e b u ­

dow ą dróg  z a ję to  się g łów nie  n a  
p t-zed m ieśc iach : n a  K a r ło w ic a c h )  
K ow alach  i  P sim  P o lu t -zm ieniając 
je z d n ię  h a  IŻ u lic a c h .

D zięk i w y b ru k o w a n iu  u licy  
G orlick ie j, m ieszkańcy  Psiego  Po 
la  u z y sk a ją  dogodne polązcnie  
au to b u so w e ze śródm ieściem . 
B ędzie to  p rzed łu żen ie  lin ii „D “. 
Poza  ty m  M P B -R  w y rem o h to w a 

ło 10 m ostów  w roc ław sk ich  m . inn . 
stab łow ick i, sw ójecki, strzegom ski, 
b ro d zk i i in n e . (BB)

To już nie kłótnia

Świat lekarski
naradza się

z  aktywem 
związkowym
W GMACHU ORŻZ przy  ul M azo­

w ieck iej 17 odbyło się spo tka­
n ie  lekarzy  w rocław skich  z ak ty ­
wem  związkow ym. Celem n arady  
było poinform ow anie o zm ianach, 
k tóre zaszły w w alce z bum elanc- 
twem, absencją  i n ieuzasadnionym i 
zw olnieniam i chorobow ym i.

O bszerny refe ra t na t**: tem at 
w ygłosił naczeln ik  w oj. W ydz. 
Zdrowia — dr. Eychner. N a jis to tn ie j 
sza zm iana to fakt, że odtąd lekarz  
zakładow y, lekarz rfejonowy, a w 
szczególnych w ypadkach felczer lub 
p ielęgn iarka m ają  praw o udzielić 
źw olnienia na okres 10 dni.

W  len sposób uniknie się k o ­
le jek  w poczekaln iach  lekarskich , 
(?dyż chorzy ilie b^dą potrzebow a­
li co trzy  dni prolongow ać zwol­
nienia.
N astępn ie  dr. Przyłęcki z Pań­

stw ow ego Zakładu H ig ieny  prze­
czytał kom unikat M in isterstw a Zdro 
Wia w spraw ie (Heine — M edina) 
i zaznajom ił zebranych z isto tą  te j 
choroby i sposobam i je j zapob iega­
nia.

Po referacie  w yw iązała się dy ­
skusja. (Musz)

N̂ otatn ik
“ SK!m uOCJLAM S

ó  „klucz od  strychu"

Wojownicza lokatorka
musi być ukarana
PRACOWNICY W ydziału K w a­

terunkow ego Prez. MRN Sto­
czyli onegdaj form alną b itw ę z 
Ob. M ichaliną Stankiew icz, zam ie­
szkałą przy u l. H anki Saw ickiej 
N r 7 m 6.

M ając  n a k a z  ek sm isji, ro b o t­
n icy  M RN usiło w a li dostać  się 
dO m ieszk an ia  ob. S tank iew icz, 
W czym  p rtes* k ad * a ły  Im jed n ak  
stru m ie n ie  w y lew an e j gorącej 
Wtedy o raz  lodów ka 1 fotele, 
k tó ry m i zjlistU-ykadóWano tlrźw i. 
A  oto kuliśy spi-awy: Eksm ito­

wana — żona skażanego na 6 l&t 
w ięzietlia za kolaborację z h itle-  
roWcartii( — zajm owała wraz z 
eórktj 3 pokojowe m ieszkanie, któ­
re W ydział K w aterunkow y przy- 
dżielił robotnikowi Jakubow i p ą cz­
kowi. Ob. Pączek, m ając 5 Osobo­
w ą rodżihę, w  tym  dw oje chorych  
dżiećii które pow inny m leć osobne 
oóm ieszczenie, zajm ował przy pl. 
Staszica 2 gokoje beż kuchni.

W ybrykiem  tym  zajmą się z nc- 
w nościa w ładze  w ym iaru  sp raw ie ­
dliwości.

(W -y)

*  E G Z A M I N Y  R O C Z N E  d l a  s t u d e n ­
t ó w  I ,  I I ,  i i i  r o k u  w sz y stk ich  W y d z i a ­
ł ó w  A k ad em ii M e d y c z n e j  o d b y w a j ą  
s i ę  w  o k r e s i e  o d  i —SO. I X .  b r .  w e ­
d ł u g  h a r m o n o g r a m ó w  z n a j d u j ą c y c h  
s i ę  w  D z i e k a n a t a c h .  B li f c s z y c h  i n f o r ­
m a c j i  w  t e j  s p r a w i e  u d z i e l a  z . U .  2 M P  
i K .u . Z S P  w  g o d z .  od  13— 1 5 -e j .

★  R A D A  N A D Z O R C Z A  1 Z a r z ą d  
ż w i ą ż k u  S - p n l  R z e m i e ś l n i c z y c h  w e  
W r o c ł a w i u  z w o ł u j ą  n a  d z i e ń  S i  6 t> m . 
I W o j e w ó d z k ą  N a r a d ę  a k t y w u  S a m o ­
r z ą d u  s p ó ł d z i e l c z o ś c i  r z e m i e ś n i c z e j  
w o j e w ó d z t w :  w r o c l a w s l t i e g ó ,  d f i n l t k i e -  
g o  i  z l e i ó g ó r s k l e g o .  N ą r a d a  o d b ę d z i e  
S ię  w  a u l i  p o sz  t j .  w  g m a c h u  p d t ,  
V  p .

fwrOOWlSKA
i 'vnudn^JZAf'$r

T E A T R Y
T E A T R  P O L S K I  , .P r z e z  m o s t  i d ź  J o ^  

a n n o “  g o d z .  19,00. /
M Ł O D E G O  W I D Z A  —  „ W o d e w i l  W a r  

S z a w s k i 1* —  g o d z .  19.30.
T E A T R  K A M E R A L N Y  —  „ W  B łę d o m  

m i f e r z u “  —  g o d z .  19.00.

W Y S T A W Y
M U Z E U M  Ś L Ą S K I E  —  p l .  W o j e w ó d z ­

k i  —  „ G a l e r i a  m a l d r s t w a  p o l s k i e g o  1 
s z t u k a  ś l ą s k a " ;  „ 1 ‘e c h ń i k i  g z k ł a  a r -  
t y s t y b ź h g g o '4;

A R C H I W U M  P A Ń S T W O W E  —  U l. G d y A  
s k a  2 —  ,tP o l s k o ś ć  Ś l ą s k a  w  d o k u ­
m e n t a c h " .

K I N A
Ś L Ą S K  —  . ł C ó r k i  C h l n “  p r o d .  c h lA s fc .

g o d ź .  16, 18, Źb.
S C A L A  —  „ W ę d r ó w k i  c z a r o d z i e j a * 4̂  

p r o d .  r a d ź . ,  g o d z .  16, 18, 20. 
P R Z O D O W N I K  —  „ Z i e m i a  d rż y * * , 

p r o d .  w ł o s k . ,  g o d z .  16, 18, 20. 
W A R S Z A W A  —  „ S k a r b  r o d z i n y  G d u -  

fcHs i p r o d  f r a n c . ,  g d d z .  i5 .4 3 , 18, 20.15. 
P O K Ó J  —  „ Z a b & w n a  h i s t o r i a 11, p r o d .

f r a n c . ,  g o d z .  1 6 , 1 8 , 2 0 .
P O L O N I A  —  „ B o h a t e r o w i e  p u s t y n i " ,  

p r o d .  r a d z . ,  g o d z .  1 6 , 18, 20.
P I O N I E R  —  „ C ż e r w b n y  k r a w a t " ,  p r o d -  

r a d ż . ł  g o d z .  16* l8 j  2 0 .
T Ę C Z A  —  „ P f ż y b r a r i a  c ó r k a " ,  p r o d .

c z e s k . ,  g ó d ż .  13.43, 18, iŻO.iŚ.
F A M A  — rtife c z y h h fe .
I tO f e o T W lK  —  , i ż d s a d z k a ł*, p r o d .  c z fe sk .

g b d ż .  18; źd.
L E T N I E  —  „ T a j n a  m i s j a " ,  p r o d .  r a d z . ,  

g o d z .  20.
P I O N I E R  —  A k t u a l n o ś c i  —  g o d z .  15. 

★
O G f t Ó t )  Z O O L O G I C Z N Y  — o t w a r t y  o d  

g o d z .  9— 19.
N O C N E  D Y Ż U R Y  A P T E K
S P O Ł .  N r  13 l i i .  N o w o w i e j s k a  23 
S P O L .  N r  9 u l .  K u r z y  T a r g  4 
S P O Ł .  N r  17 u l .  P u ł a s k i e g o  16 
S P O Ł .  N r  1 u l .  P a r t y z a n t ó w  25 
S P O Ł .  N r  146 u l .  S ł o w i a ń s k a  2 
S P O Ł .  N r  145 u l .  S r e d z k a  18a L e ś n i c a  

O S T R E  D Y Ż U ilY  S Z P I T A L I

K L I N I K A  C H I R U R G . I I  —  U l. C . S k ło ­
d o w s k i e j  66/68.

K L I N I K A  W E W N . I l l - a  —  u l .  T r a u ­
g u t t a  57.

K L I N I K A  P E D I A T R .  —  u l .  W r o ń s k i ć -  
g b  13.

Czytajcie
i prenumerujere

, S ł o w o “

3908n

4



Z  m e c z u  k o s z y k ó w k i :  C h iny  
L u d o w e  — P olska  w  W arsza ­
wie .  N iebe zp ieczny  m o m e n t  pod 
p o l s k im  koszem .

C AF. fo t .  T y m iń s k i

Jutro
koszykarze

Chin Ludowych
grają

we Wrocławiu
K O S Z Y K A R Z E  C hin  L u d o w y c h ,  

k tó r y c h  ju tro  z o b a c z y m y  w e  
W rocław iu ,  rozegrali  w  niedzie lę  
d ru g i sw ó j  m e c z  na terenie  Polski,  
t y m  razem  w  Gdańsku .

P r ze c iw n ik ie m  d r u ż y n y  ch ińsk ie j  
by ła  reprezen tacja  Z S  Spójni .  1 

I  w  t y m  s p o tk a n iu  m in im a ln e  
zw yc ię s tw o ,  bo za ledw ie  różnicą  
jednego  p u n k tu  u zy sk a l i  Polacy.

Coście by l i  ze spo łem  le p s zy m  
techn iczn ie  od spółdzielco Grali  
szy b k o  i t y l k o  słaba ko n d y c ja  za ­
d ecydow ała  o ich porażce. W y n ik  
m e c z u  46:45 (28:29) dla P o lak ów  

m ó w i  w y ra źn ie  o 
zaciętości s p o tk a ­
nia. K o s zy k a rz e  
S p ó jn i  zagrali n i e ­
z w y k le  am bitn ie .  
U s tępow ali  c h iń ­
c z y k o m  pod w z g lę ­
d e m  tec h n ic z n y m  
by l i  je d n a k  d o sk o ­
nale usposobieni  
w  t y m  dn iu  s trza-  
łowo.

Pozostałe kosze  dla P o laków  
strzelili:  L e lo n k ie w ic z  8, W ę ż y k  9, 
W o jto w ic z  7, S k r o d z k i  4 oraz R. 
M a r k o w s k i  i M o k w iń s k i  po 2.

P u n k ta m i  dla C h iń c z y k ó w  podzie  
liii się: H u an -B o -L in  14, L an-W on- 
D ży  10, W a n -J u a n -S i  8, D żan-C zan-  
L u  i C z e n - W e n - B in  po 5, S iu j -  
D żun-S i-2  oraz L a u  -D zi-D żau  1.

Publiczność, k tóra  szczelnie  w y ­
pełniła  t r y b u n y  zgo tow ała  drużyn ie  
gości żyw io łow ą ow ację.

W  dn iu  ju trz e jsz y m  tj. w  środę  
S bm . k o szykarze  C hin  L udow ych  
p rzy b ęd ą  do W rocław ia, i ro zeg ra ją  
u  n as o s ta tn ie  sw o je  spo tk an ia .

P rz ec iw n ik iem  m iłych  gości b ę ­
dzie re p re z e n ta c ja  ZS G w ard ii. 
T rzon  je j s ta n o w ić  b ęd ą  zaw odnicy  
K rak o w a.

W  ju trz e jszy m  n u m erze  „S łow a" 
p odam y sk ła d y  obu d ru ży n  i in te re ­
su ją c e  szczegóły dotyczące trz e c ie ­
go w ystęp u  koszykarzy  ch ińsk ich .

(Zuk)

Z  notatnika 
reportera
K ie row n ic tw o  S e k c j i  g im n a s ty c z ­

n e j  Z K S  O gniw o zapowiada,  
że w  dn iu  5 b m  odbędzie  się w  sa ­
li S z k o ły  Ogólnokszta łcącej  przy  

ul. Ponia tow sk iego  zebranie  cz łon ­
k ó w  sekcji .

\  i / d n i u  d z is ie jszym  o godz. 16-ej  
odbędzie  się na s tadionie  K o le ­

jarza  na N isk ich  Ł ą k a c h  trening ko  
s z y k a r z y  Z K S  Kolejarz.

Tręningi  sekc j i  lek k o a t le ty c z n e j  
Z K S  Ogniwo o d b y w a ją  się w e  

w to r k i ,  c z w a r tk i  i sobo ty  na 's tad io-  
nie A Z S  od godz. 17-tej.

ZK S  K o le ja rz  zaw ia d a m ia  że z e ­
branie sekc j i  gier spor tow ych  

odbędz ie  się v:e c z w a r te k  fi bm. o 
godz. 18-tej  w  d o m u  k lu b o w y m  na  
N isk ich  Łąkach.

(Zuk)

Sło w o
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Wodziński, Beniak i Szczotka

rajdowymi mistrzami 9. Śląska
10 tysięcy widzów oglądało 
niedzielny Moto-Cross

N IED Z IE LN Y  M oto - C ross zo rg an izo w an y  przez S ta l P a faw ag  
by ł dosko n a lą  p ro p ag an d ą  s p o r tu  m otorow ego. N ic też d z iw n e­

go, że n a  tra s ie  zaw odów  zeb ra ło  się około 10.000 w idzów , o b se rw u ­
jący ch  zacię te  p o jed y n k i n a jle p sz y c h  m otocyk listów  D olnego Ś ląska .
S ta r t  i  m e ta  M oto -  C ross-u  

znajd o w ały  się n a  N isk ich  Ł ąkach . 
Z aw odnicy  m usie li p rze jech ać  
sześć o k rążeń  w  obw odzie z am ­
kn ię tym , o d ługości 1.800 m . T ra ­
sa n iezw ykło  tru d n a , w y m ag a jąca

S ta li p rzed  sw ym  kolegą k lu b o ­
w ym  Szczo tką i K u lim iczem  (B u­
dow lan i Je le n ia  G óra). T en sam  
zaw o d n ik  s ta r tu ją c y  n a  m aszyn ie  
m ark i V eloccete zw yciężył w k a te ­
g orii p o nad  350 ccm .

o d  s t a r tu ją c y c h  d o s k o n a łe g o  o p a ­
n o w a n ia  m a s z y n y  p r o w a d z i ła  c z ę ­
ś c io w o  szosą , a  c zę śc io w o  łą k ą  o b ­
f i t u ją c ą  w  t r u d n e  w z n ie s ie n ia ,  r o ­
w y  i  o s t r e  z a k r ę ty .

M im o  ty c h  p rz e s z k ó d  z a w o d n ic y  
d a w a l i  s o b ie  d o s k o n a le  ra d ę ,  u z y ­
s k u ją c  b a rd z o  d o b re  czasy . D o 
n ie s p o d z ia n e k  z a lic z y ć  n a le ż y  z w y ­
c ię s tw o  g w a rd z is ty  P r o c h a ls k ie g o  
w  k a te g o r i i  m a s z y n  250 ccm , k tó ­
r y  w y g r a ł  z T y m o w ic z e m  i  B en  Sa­
k ie m . Z a w o d n ik  S ta l i ,  T y m o w ic z  
p rz e z  k i lk a  o k rą ż e ń  je c h a ł  „ łeb  w  
łe b “ z  P r o c h a ls k im , n ie s t e ty  d e ­
f e k t  m a s z y n y  z e p c h n ą ł  go  n a  d r u ­
gą  lo k a tę .

B en lak  (OW KS) z a ją ł w  te j  k a ­
tego rii trzec ie  m iejsce  co n ie  p rze ­
szkodziło  m u je d n a k  w  zdobyciu  
ty tu łu  m is trza  okręjru. Z aw odnik  
ten  w  c z te rech  e lim in a c ja c h  zdo­
by ł 28 pk t.

M oto-C ross  by ł  doskonałą  p ro p a g a n d ą  spor tu  motorow ego . Na  
zd jęc iu :  S H L - k i  zd a ły  egzam in  tech  n iczny .  (Foto Czelny)

W SPA N IA Ł A  JA Z D A  
W O D Z IŃ SK IE G O

[%T IEZ W Y K L E  e m o c jo n u ją c y  
 ̂ '  p rz e b ie g  m ia l  f in a ło w y  b ie g  
m aszyn  w  k a te g o r i i  do  125 ccm . Za 
w o d n ic y  s ta r to w a l i  n a  S H L -k a c h .

D oskonale  p o je ­
ch a ł W odzińsk i ze 
S ta li p ro w ad ząc  od 
s ta r tu  do m ety . 
Je g o  n a jg ro źn ie js i 
ry w a le  S zm yd t z 
k ło d zk ie j S pó jn i i 
bo b ilak  z OW KS 
u p laso w ali się n a  
dalszych  m iejscach . 

W  350-tkach  w y g ra ł S laboń  ze

PR ZED STA W IA M Y  M ISTR ZÓ W
N iedzie lny  M oto-C ross b y ł o s ta t­

n ią  e lim in ac ją  do m istrzo stw  o k rę ­
gu.

A oto p rz e d sta w ia m y  zaw o d n i­
ków , k tó rzy  zdobyli ty tu ły  m i­
strzów  ra id o w y ch  D olnego Ś ląska .

W k a teg o rii 125 ccm  ty tu ł zdobył 
W odziński ze S ta li P a fa w a g  17,5 
pk t. p rzed  k łod czan in em  Szm yd- 
tem  i Filiiyionow iczem  (OW KS).

W k a teg o rii m aszyn  250 ccm  m i­
strzo stw o  zdobył B en iak  (OW KS) 
28 pk t. Z aw odn ik  te n  w y g ra ł po­
przed n ie  trz y  e lim in ac je , a w  za ­
w odach  n ied z ie ln y ch  za ją ł trzec ie  
m iejsce . T y tu ł w icem is trzow sk i zdo 
by ł T ym ow icz S ta l W rocław  u z y ­
sk u jąc  18 pkt.

T rzecie  m iejsce  za ją ł P ro ch a lsk i 
(G w ard ia  W rocław ).

W 350-tkach m istrzem  został 
Szczotka (Stal) z 28 p u n k tam i 
przed P łuc ick im  (Spójn ia  K łodzko) 
14 p k t. T rzecie  m iejsce  ex -eg u o  
za ję li K ułin iicz  i S laboń  po 8 pkt. 
Nie w y jaśn io n a  je s t jeszcze kw e­
stia, k tó ry  z zaw odn ików  zdobył 
m istrzo stw o  w  k a teg o rii m aszyn 
najcięższych.

(Zuk)

Z n ie d z i e ln e g o  M o to - C r o s s u .  T y m o a ń c z  (S ta l )  p o k o n u j e  n a j c i ę ż ­
s z y  o d c i n e k  t r a sy .  (F o to  C z e ln y )

Spójnia przegrała 
w Rybniku 1 4 : 3 9
ale jej zawodnicy

spisali się dzielnie
y  U ZL O W C Y  w ro c ła w sk ie j  S pó j- 
^  n i p rz e g ra li s w o je  s p o tk a n ie  o 

m is trz o s tw o  lig i z ry b n ic k im  G ó r­
n ik ie m  w  s to s u n k u  14:39.

P o rażk a  je s t  w y so k a . N a le ż y  je d ­
n a k  d odać, że  w  R y b n ik u  n ie  w y ­
g ra ła  d o tą d  ż ad n a  d ru ż y n a , n ie  w y ­
łą c z a ją c  d w u k ro tn e g o  m is t r z a ,  P o l­
sk i, U n ii z L eszna . J e d n a  2 g łó w n y c h  
p rz y c z y n  w y so k ie j p rz e g ra n e j w ro c ­
ła w ia n  —• to ry b n ic k i to r  o n ie z w y ­
k le  k ró tk ic h  p ro s ty c h , tw a rd e j n a ­
w ie rz ch n i. P o n a d to  z aw io d ły  ja k  
zw y k le ... m aszy n y .

K U PCZY Ń SK I 
N A JL EPSZY  Z W R O C Ł A W IA N  
N a  n a j w y ż s z ą  n o tę  w ś r ó d  w r o c ­

ła w ia n  zas łu ży ! u ta le n to w a n y  K up- 
czy ń sk i, z d o b y w ca  n a jw ię c e j ilo śc i 
p u n k tó w  d la  s w o je j d ru ż y n y .

Je g o  p o je d y n e k  z D rag ą  (zak o ń ­
c zo n y  z w y c ię s tw em ) p o rw ą ! sześcio - 
ty s ię c z n ą  w id o w n ię . K u p c zy ń sk i 
ró w n ie ż  u z y sk a !  trz e c i cza s  d n ia .

N a  d ru g im  m ie js cu  m u s im y  p o s ta ­
w ić  S a ła b u n a , k tó ry  m im o u p a d k u  
w  je d n y m  z b ieg ó w , d o s k o n a le  je ­
c h a ł z esp o ło w o  w a lcz ą c  do o s ta t­
n ich  m e tró w  z re p re z e n ta n ta m i Spy- 
rą  i D ziurą . B ardzo  s łab o  w y p a d ł w 
n ie d z ie ln y c h  z a w o d a c h  K osierb .

(Zuk)

Zw y c ię zc a  w  kat. 250 cm: Prochal  
sk i  (Gwardia).

(Foto Czelny)

Potrójne

zwycięstwo
wrocławskich

wioślarzy
530 zaw odniczek  i zaw odników  

s ta rto w a ło  w  tegorocznych  w io ś la r­
sk ich  m istrzo stw a ch  P o lsk i, k tó re  
odbyły  się n a  to rze  reg a to w y m  w 
Ł eęnow ie.

W szystk ie  n iem al biegi m ia ły  n ie ­
zw yk le  em ocjo n u jący  przeb ieg . N ie ­
spodz iank i zano tow ano  w  k o n k u ­
re n c ji ósem ek, gdzie zw yciężyły  o- 
sady  m ęsk ie  O gniw a K rak ó w  i k o ­
biece K o le ja rza  Bydgoszcz.

W m istrzo stw a ch  s ta rto w a li ró w ­
nież dolnoślązacy .

W p o jed y n k ach  k o b ie t R eg ina  
K icds (AZS) z a ję ła  p ie rw sze  m ie j­
sce z czasem  4.34 m in.

D w a n a s tę p n e  ty tu ły , a to w  k o n ­
k u re n c ji  czw órek  bez s te rn ik a  i ze 
s te rn ik iem  zdobyły  osady w ro c ła w ­
skiego AZS.

W  p u n k ta c ji  d ru ży n o w ej p ierw sze 
m iejsce  za ję li w arszaw scy  a k a d e m i­
cy p rzed  O gniw em  K alisz. (Zuk)

Czekam y na zmiany w tabeli

Bieg na 800 metrów
okrasą Spartakiady

B EZ SPR Z E C Z N IE  n a jc ie k a w sz ą  d y sc y p lin ą  L e tn ie j S p a r ta k ia d y  
je s t  lek k o a tle ty k a . Z ro b iliśm y  w  n ie j duży k ro k  n ap rzo d  N ie­

k tó re  pow o jen n e  w y n ik i u zy sk an e  przez naszy ch  zaw odm kow  s ta  
w ia ją  ich  n a  liście  n a jlep szy ch  w  E u ro p ie .  _ _ _ _ _ _ _ _ _
B o d a jż e  je d n ą  z  n a jc ie k a w s z y c h  

k o n k u r e n c j i  l e k k o a t le ty c z n y c h  n a  
S p a r ta k ia d z ie  b ę d z ie  b ie g  n a  800

D y s p o n u je m y  tu  b a rd z o  w y r ó w ­
n a n ą  s ta w k ą  z a w o d n ik ó w , k tó rz y  
r e g u la r n ie  s c h o d z ą  p o n iż e j 2 m i­
n u t .  T r u d n o  j e s t  ty p o w a ć  z w y c ię z ­
cę  b ie g u . K o n k u r e n c ja  j e s t  s iln a . 
R e k o r d z i s ta  P o ls k i  P o tr z e b o w s k i,  
K o rb a n ,  r e w e la c ja  te g o ro c z n e g o  
se z o n u  L e w a n d o w s k i  z W ro c ła w ia , 
S ta tk ie w ic z ,  W e rb liń s k i,  K u ś m ire k , 
K a s p rz y c k i  i  w ie lu  in n y c h .

K to  w y g ra ?  Z w y c ię z c ą  m o że  b y ć  
z a ró w n o  P o tr z e b o w s k i,  K o rb a n , 
j a k  S ta tk ie w ic z  czy  W e rb liń s k i.

A  m o ż e  b ę d z ie m y  ś w ia d k a m i 
n ie s p o d z ia n k i,  k tó r ą  s p ra w i  m a ło  
z n a n y  z a w o d n ik ?  J e d n o  j e s t  p e w ­
ne . B ie g  n a  800 m  b ę d z ie  „ o k ra s ą "  
S p a r ta k ia d y  le k k o a t le ty c z n e j ,  a 
u z y s k a n e  w  n im  w y n ik i  p r z e ta ­
s u ją  z a p e w n e  t a b e lę  d z ie s ię c iu  
n a jle p s z y c h .

N A JL E P SZ E  
W Y N IK I TEG O R O CZN E

1. P o trzeb o w sk i 1,51,5
2. K o rb an  1,51,8
3. S ta tk iew icz  1,54,7
4. W erb liń sk i 1,55,1
5. L ew an d o w sk i 1,56,1
6. K u śm irek  1,57,0
7. B ąkow sk i 1,57,3
8. K asp rzyck i 1,57.4
9. L eśn iak  1,57,8

10. K upczyk  1,58,4
(Żuk).

Szósty mecz 
piłkarzy Ogniwa
zakończył się 

nową porażką
A t a k  O g n i w a  p r z e g r a ł  p i ą t y  z  k o ­

l e i  m e c z  o  w e j ś c i e  d o  I i - e j  l i g i
p i ł k a r s k i e j .  _

Ś w i d n i c k i  K o l e j a r z  w y w o ż ą c  z  W r o ­
c ł a w i a  d w a  c e n n e  p u n k t y  i  z w y c i ę ­
s t w o  w  s t o s u n k u  2:1 (1 :1 ) , m o ż e  m ó ­
w i ć  o  w i e l k i m  s z c z ę ś c i u .

W  d r u ż y n i e  ś w i d ­
n i c k i e j  n a  n a j l e p ­
s z ą  n o t ę  z a s ł u ż y ł  
W r ó b le w i e *  w  a t a ­
k u  o r a z  O t r z ą s e k
K o zu b ek .

N a  u w a g ę  z a s ł u ­
g u j e  f a k t ,  ż e  o b i e  
d r u ż y n y  z a g r a ł y  
z b y t  o s t r o .  S z c z e ­
g ó l n i e  t o  o d n o s i  s i ę  
d o  L a s e c k i e g o  z  O g n i w a ,  k t ó r y  k i l k a ­
k r o t n i e  b y t  s p r a w c ą  z ł o ś l i w y c h  f a u l i .  
B r a m k i  s t r z e l i l i :  d l a  K o l e j a r z y  W r ó b -  
l e w i c z  i  U r b a n o w i c z  o r a z  d l a  O g n i w a  
M a ł e k .

★
W  k o l e j n y m  m e c z u  o  w e j ś c i e  d o  I I  

l i g i ,  p r z o d o w n i k  t a b e l i  G ó r n i k  z  R a ­
d z i o n k o w a  w y g r a ł  w  R a c i b o r z u  z  m i e j  
S c o w ą  U n i ą  6 :3 .

T A B E L K A  
G ó r n i k  R a d z i o n k ó w  7 10 18:8
K o l e j a r z  Ś w i d n i c a  6 9 16:8
U n i a  R a c i b ó r z  7 6 13:21
G ó r n i k  R u d a  6 5 7:10
O ę n iw o  W r o c ł a w  6 2 7:15

(B il )

Obóz w Niemczy spełnił swe zadanie

Znamy już zestaujienie
„dziesiątki" pięściarzy Ogniwa

na Spartakiadę
G dy szliśm y do H ali L ud o w ej n a  e lim in ac je  p ięśc iarzy  ZS Offnlw# 

przed  S p a rta k ia d ą , by liśm y p rzek o n an i, że ja k  zaw sze szw ankow ać 
będzie u zaw odników  kondycja .

Tym czasem  zdziw iliśm y się m ile w idząc w iększość w alk  u trz y m u ją ­
cych się w  szybkim  tem pie.

DOBRA W A LK A  
W  W ADZE K O G U C IE J

E lim in acy jn e  sp o tk a n ia  ro zp o ­
częły się od w agi m uszej, w  k tó ­
re j  w ro c ław ian in  Z u rań sk i bez 
w iększego tru d u  w y p u n k to w ał 
sw ego kolegę k lubow ego  F ied lera .

In te re su ją c y  p rzeb ieg  m ia! po ­
je d y n e k  B oczarsk iego  (K raków ) z 
G u n ią  (Wr).

P rz ez  trzy  s ta rc ia  ob a j p ięściarze 
w alczy li w  szybkim  tem pie . Bo- 
czarsk i za im ponow ał ce lnym i s e ­
r iam i m ierzonym i w  do lne  i g ó r­
ne  p a r t ie  p rzeciw n ika , n a  k tó re  

w ro c ław ian in  o d p ow iadał k o n tr a ­
mi.

W  trzecim  s ta rc iu  o b a j poszli na  
w y m ian ę  ciosów . Zw ycięży! Bo- 

czarsk i.
W p ió rk o w ej G ościn iak  (Wr) 

zw yciężył D om inę (K raków ), a w 
lek k ie j G o łąbek  (K raków ) pokonał 
Z y g m u n ta  (Śląsk).

D W IE N IE S P O D Z IA N K I
P ie rw s z ą  n ie s p o d z ia n k ą  b y ło  o -  

g lo sze n ie  z w y c ię s tw a  K u ro w s k ie g o  
I I  (W r) n a d  K a c z m a rk ie m  (Ł ódź). 
W ro c ła w ia n in  n ie  w y g ra ł  a n i  j e d ­
n e g o  s ta r c ia  i d la ­
te g o  w e r d y k t  s ę ­
d z ieg o  B o g d a n o ­
w ic za  zask o czy ! 
w s z y s tk ic h .

B a rd z o  s łab o
w a lc z y ł D u d e k
(W r) p rz e g ry w a ją c  
w y ra ź n ie  z ż y w io ­
ło w y m  C za ję c k im .

P o je d y n e k  S łu b s k ie g o  (W r) z M a ­
z u rk ie m  (G d a ń sk ) n ie  s ta ł  n a  w y ­
s o k im  p o z io m ie  i z a k o ń c z y ł s ię  zw y  
c ie s tw e m  te g o  p ie rw sze g o .

W  w a d z e  ś r e d n ie j  R a p a c z  (K ra ­
k ó w ) p o k o n a ł  w  I I I  st. przez tk o  
S z e fe ra  (W r), a  w  p ó łc ię ż k ie j Z ie m - 
bicki (W r) u le g ł Pietrzykowskiem u
(Ś ląsk ). . .

W  o s ta tn ie j  w a lc e  w  w a d z e  c ięż ­
k ie j  G ą d e k  (W r) ju ż  w  p ie rw s z e j 
m in u c ie  z n o k a u to w a ł  O b u c h o w - 
sk ieg o  (W r).

Z ESTA W IEN IE  
N A  SPA R T A K IA D Ę

N a p o d staw ie  e lim in ac ji i p o stę ­
pów  w y k aza n y ch  n a  obozie w  Niem  
czy zestaw iono  „dzies ią tk ę" p ięśc ia ­
rzy  O gniw a n a  tu rn ie j  w  Łodzi.

W ygląda  ona n as tęp u jąco : Z u ra ń -

Murawski 
skoczył w dal 6 m
na poranku 
lekkoatletycznym
N A  S T A D I O N I E  K o l e j a r z a  o d b y ł  

s i ę  p o r a n e k  l e k k o a t l e t y c z n y  z  u -  
d z i a ł e m  z a w o d n i c z e k  i  z a w o d n i k ó w  
k l u b ó w  w r o c ł a w s k i c h .

Z  u w a g i  n a  b a r d z o  z ł y  s t a n  b i e ż n i  
w y n i k i  s ą  n a  o g ó ł  p r z e c i ę t n e .  N a  w y ­
r ó ż n i e n i e  z a s ł u g u j e  m ł o d y  l e k k o a t l e t a  
K o l e j a r z a  M u r a w s k i ,  k t ó r y  w  s k o k u  
w  d a l  p r z e k r o c z y ł  6 m e t r ó w ,  a  w  
t r ó j s k o k u  m i a ł  12,46 m .

W y n i k i  t e c h n i c z n e :
K o b i e t y :
S k o k  w  d a l :  P i l a r s k a  ( K o l . )  4,16 m . ,  

60 m . :  P i l a r s k a  ( K o l . )  M  s e k . ,  R z u t  
o s z c z e p e m :  P a s z k ó w n a  (O g n .)  28,90 m ..  
R z u t  g r a n a t e m :  P a s z k ó w n a  (O g n .)  35,25 
m t r . ,  R z u t  d y s k i e m :  P a t k o w s k a  ( B u d .)  
24,28 m . ,  P c h n i ę c i e  k u l ą :  P a t k o w s k a  
( B u d . )  8,40 m .

M ę ż c z y ź n i :
100 m . :  G r o n o w s k i  (O g n .)  12,1 s e k . ,

200 m . :  W i e c z o r e k  ( G ó r n . )  24,2 s e k . ,  
800  m . :  S z y s z k a  (O g n .)  2.16.0 m i n . ,  
T r ó j s k o k :  M u r a w s k i  (K o l . )  12,46 m . ,
S k o k  w z w y ż :  H a le c z k o  ( A Z S )  165 c m . ,  
S k o k  w  d a l :  M u r a w s k i  ( K o l . )  6,06 m . ,  
R z u t  o s z c z e p e m :  Z i e n i e w i c z  ( K o l . )  42,64 
m t r . ,  P c h n i ę c i e  k u l ą :  R u s e k  (K o l . )
10,37 m . ,  R z u t  d y s k i e m :  B o r k o w s k i
( G w .)  33,47 m . ,  G r a n a t :  Z i e n i e w i c z
(K o l . )  64,63 m .  ( Z u k )

ski, B oczarski, G ościn iak , G ołąbek, 
K aczm arek , D udek, S łupsk i, R i -  
pacz, P ie trz y k o w sk i i G ądek, (Bil)

!-a liga 
piłkarska
•I p j  K O L E J K A  s p o t k a ń  Ifg o -w y e h  
1  l  p r z y n i o s ł a  n o w e  n i e s p o d z i a n k i .

D o s t a r c z y ł y  J e  p r z e w a ż n i e  m e c z e  lo ­
k a l n y c h  r y w a l i .

C h o r z o w s k a  U n i a  w  I i - e j  ru n d z ie *  
r o z g r y w e k  k r o c z y  o d  z w y c i ę s t w a  d o  
z w y c i ę s t w a .

P r z e d  t r i u m f a l n y m  p o c h o d e m  „ c h e ­
m i k ó w "  s k a p i t u l o w a ć  m u s i a ł a  J e d e ­
n a s t k a  B u d o w l a n y c h .

S ł a b a  f o r m a  r a d l i ń s k i c h  g ó r n i k ó w  
z o s t a ł a  w  p e ł n i  p o t w i e r d z o n a .  K r a ­
k o w s k i  W ł ó k n i a r z  p o d o b n i e  j a k  p r z e d  
t y g o d n i e m  G w a r d i a  S z c z e c in  u z y s k a ł  
w  r a d l i ń s k i e j  „ tw ie r d z y * *  c e n n y  p u n k t .

K O L E J A R Z  (W - W A )  —  C W K S  
1:2 (1 :1)

W  P R Z E K R O J U  t e g o  s p o t k a n i a  d r u ­
ż y n a  w o j s k o w y c h  b y ł a  z e s p o łe m  

z n a c z n i e  l e p s z y m  i  w y r a ź n i e  p r z e w y ż ­
s z a ł a  s w e g o  l o k a l n e g o  r y w a l a .

Z w y c i ę s k i e  b r a m k i  p a d ł y  z e  s t r z a ­
łó w :  B r e i t e r a  i  S ą s i a d k a .  J e d y n ą  b r a m  
k ę  d l a  K o l e j a r z a  z d o b y ł  L ą c z .  

G W A R D I A  ( K R .)  —  O G N IW O  ( K R .)  
5 :0 (4 :0).

JA K  w s k a z u j e  n a  t o  s a m  w y n i k  O -  
g n i w o  n i e  s t a n o w i ł o  z b y t  g r o ź n e ­

g o  p r z e c i w n i k a  d l a  d o b r z e  u s p o s o b i o ­
n e j  j e d e n a s t k i  G w a r d i i .

W  p i e r w s z e j  p o ł o w i e  s p o t k a n i a  G w a r  
d i a  m i a ł a  p r z y g n i a t a j ą c ą  p r z e w a g ę ,  
k t ó r a  z m a l a ł a  n i e c o  p o  p r z e r w i e .

N a j l e p s z y m  z a w o d n i k i e m  n a  b o i s k u  
b y ł  G r a c z ,  z d o b y w c a  3 b r a m e k .  

W Ł Ó K N I A R Z  ( L 0 D 2 )  —  O G N IW O  
( B Y T .)  1:0 (1 :0)

B e z p o ś r e d n i  p o j e d y n e k  d w ó c h  
k a n d y d a t ó w  d o  s p a d k u  z a k o ń c z y ł  

s i ę  n i e z b y t  p r z e k o n y w u j ą c y m  z w y ­
c i ę s t w e m  ł o d z i a n ,  d l a  k t ó r y c h  z w y c i ę ­
s k ą  b r a m k ę  z d o b y ł  w  22 m i n .  o b r o ń c a  
B a r a n .

O g n i w o  g r a ł o  n i e ź l e  w  p o l u ,  J e d n a k  
c a ł k o w i c i e  g u b i ł o  s i ę  n a  p o l u  k a r n y m  
p r z e c i w n i k a .

N a j l e p s z y m  b y ł  j a k  z w y k l e  W i ś n i e w ­
s k i .

U N I A  C H O R Z Ó W  —  B U D O W L A N I  
3 :1  (1 :1)

T A N I A  r o z e g r a ł a  j e d e n  z  n a j l e p s z y c H  
U  s w y c h  t e g o r o c z n y c h  m e c z ó w  l i g o ­

w y c h .  P r z e k o n a l i  s i ę  o  t y m  c h o r z o w ­
s c y  B u d o w l a n i ,  k t ó r z y  p o  s e r i i  z w y ­
c i ę s t w  z a k o s z t o w a l i  g o r y c z y  p o r a ż k i .

C h e m i c y  z a g r a l i  d o s k o n a l e  n a  w sz y w  
s t k i c h  l i n i a c h .

N a  s z c z e g ó l n e  w y r ó ż n i e n i e  z a s łu g u j®  
C e b u l a ,  S u s z c z y k ,  b r a m k a r z  S z y m k o ­
w i a k  i  w s z ę d o b y l s k i  C ie ś l i k .

B r a m k i  s t r z e l i l i  d l a  U n i i  P r z e c h e r k *  
i C ie ś l i k ,  d l a  B u d o w l a n y c h  P i l a r e k .  

G Ó R N I K  R A D L I N  —  W Ł Ó K N I A R Z  
K R . 1 :1  (1 :1)

GÓ R N I K  z  R a d l i n a  n i e  w y t r z y m a ł  
z n ó w  k o n d y c y j n i e .  P i ł k a r z e  k r a ­

k o w s c y  p r z e p r o w a d z a l i  w i e l e  s k ł a d ­
n y c h  k o m b i n a c j i  i r a z  p o  r a z  z a g r a ­
ż a l i  b r a m c e  B u d n e g o .

G ó r n i k  z a s i l o n y  K r a s ó w k ą  s p r a w i a ł  
p o c z ą t k o w o  w i e l e  k ł o p o t ó w  o b r o n i e  
O g n i w a .  W  d r u g i e j  p o ł o w i e  s p o t k a n i a  
g o s p o d a r z e  o p a d l i  n a  s i ł a c h  i  l e k k ą  
p r z e w a g ę  u z y s k a l i  g o ś c i e .

B r a m k i  p a d ł y  z e  s t r z a ł ó w  K r a s ó w k l  
i N o w a k a .

K O L E J A R Z  P O Z N A Ń  — G W A R D I A  
S Z C Z E C I N  3:0 (3 :0) 

p  O Z N A N S K I  K o l e j a r z  p o  s e r i i  p o -  
*  r a ż e k  z a n o t o w a ł  p i e r w s z e  o d  d ł u ż ­

s z e g o  c z a s u  z w y c i ę s t w o ,  t y m  r a z e m  
n a d  o u t s i d e r e m  t a b e l i  G w a r d i ą  z e  
S z c z e c in a .

G w a r d i a  z a p r e z e n t o w a ł a  s i ę  z  j a k  
n a j l e p s z e j  s t r o n y  i g d y b y  n i e  n i e u d o l ­
n o ś ć  s t r z a ł o w a  w ł a s n e g o  a t a k u  i b r a ­
w u r a  b r a m k a r z a  p o z n a ń s k i e g o  w y n i k  
t e g o  s p o t k a n i a  m ó g ł  b y ć  o d w r o t n y .

S z c z ę ś l i w y m i  s t r z e l c a m i  o k a z a l i  s i ę :  
d w u k r o t n i e  A n i o ł a  i  P o l k a .

T A B E L A
G w a r d i ą  K r .  17 21 39:11
C W K S  17  24 31:23
G ó r n i k  P a d l i n  17 21 30:20
B u d o w l a n i  C h o r z .  17 20 29:18
K o l e j a r z  W - w a  17 20  30:21
O g n i w o  K r a k ó w  17 20  28:26
U n i a  C h o r z ó w  17 18 38:28
K o l e j a r z  P o z n a ń  17 17 26:31
W ł ó k n i a r z  Ł ó d ź  17 13 17:24
W ł ó k n i a r z  K r a k ó w  17 12 25:33
O g n iw o  B y t o m  17 10 14:25
G w a r d i a  S z c z e c in  17 5 13:52

R e d a k c j a :  W r o c ł a w ,  u l .  P o d w a l e  Ś w i d n i c k i e  26.  T e l . :  C e n t r a l a :  40-21 ,  D z i i ł  
M i e j s k i :  45-33 ,  S e k r .  R e d . :  51-0-J. — W y d a w c a .  S p ó ł d z .  W y d a w n . - O ś w i a t o w a  

, C Z Y T E L N I K "  W r o c ł a w .

W  r e d a k c j i  p r z y j m u j e :  S e k r e t a r z  r e d a k c j i  w  g o d z .  11— 12. R e d a k t o r  n a c z e l ­
n y  w p o n i e d z i a ł k i ,  ś r o d y  ! D ia f k l  12— 13. — R e d a k c j a  r ę k o p i s ó w  * w r a r B 

D r u k  R S W  . . P R A S A ”  W r o c ł a w .  F - 2 - 3 0 2 4 1

PRENU ME RAT A; j  prz e sy łk ą pocztową.-  m i e s i ę c z n ie  4.50 7.1 , kwa rtaln ie  
13,50 zł; pó łr oc z ni e zł i  r o c in i e  54,— zł Preninneratf) p r z y | t u u | ą  w sz yst -

kie p l a c ó w k i  p o c z t o w e  oraz PFK „RUC H* , Konto VI II  1362.


